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O  REZYDENT N iem ieckiej Repu- 
b lik i D em okratycznej W ilhelm  

Pieck w ygłosił przez radio 28 sier­
pnia br. przem ów ienie do narodu 
niem ieckiego.

W ojenny  „uk ład  ogólny", n a  k tó ­
rym  złożył swój podpis A denauer 
w  toku ta jnych  rokow ań z genera ła­
m i m ocarstw  zachodnich dnia 26 m a­
ja - w  Bonn, —  pow iedział W ilhelm  
P ieck — m a być obecnie zaaprobo­
w an y  i raty fikow any  przez posłów  
do bońskiego parlam entu  zw iązko­
w ego i w  ten  sposób ma zapaść de­
cyzja o fatalnych następstw ach  dla 
ludności zachodnio-niem ieckiej.

Adenauer zgodził się w Bonn na 
to, by państwo zachodnio-niemieckie 
zrzekło się wszystkich sw ych suwe­
rennych praw i by mocarstwa za­
chodnie zadecydowały całkow icie o 
przyszłości rozbitych Niemiec.

N a m ocy specjalnej k lauzuli za­
w a r te j w  a r ty k u le  5 u k ład u , m ono­
poliści am erykańscy m ają możność 
w  Niem czech zachodnich rozw iązy­
w ania partii, zakazyw ania pism, za­
bran ian ia  w ieców  i dem onstracji 
o raz rządzenia bez żadnych ograni­
czeń w edług p raw  w ojennych. U kład

{D okończenie  n a  str . 2-ej) A

VI dzień 
Spartakiady 
ZS „Gwardia"
S PO ŚRÓ D  popołudniow ych  kon 

k u re n c ji  lekk o a tle ty czn y ch  
odb y ty ch  w  ra m a c h  S p a rta k ia d y  
ZS G w ard ia , n a  czoło w y su n ą ł sję 
b ieg  n a  200 m  m ężczyzn, w  k tó ­
ry m  n a  sta rc ie  s ta n ę li m . in . B uhl, 
W erb liń sk i, S ilsk i i  B a ranow sk i. Od 
s ta r tu  p row adzen ie  o b e jm u je  B u h l 
i  n ie  o ddaje  go aż  do m ety , p rz e ­
ry w a ją c  taśm ę w  czasie 22,2, a  w ięc 
w  ta k im  sam y m  czasie ja k  M ach 
n a  m istrzo stw ach  Polski. D ru g im  j 
b y ł B a ran o w sk i W arszaw a 22,8, 
trzec im  W erb liń sk i W -w a' 22,8.

P O R A Ż K A  ANDRZEJCZYKA

C iekaw ie zapow iada ł się w  d y ­
sk u  p o jed y n ek  m is trza  P o lsk i A n - 
d rze jczy k a  W rocław  z rek o rd z is tą  
P o lsk i Ł om ow skim  G dańsk . Z decy­
do w an ie  ro zstrzy g n ą ł go n a  sw o ją  
k o rz jś ć  Łom ow ski, uzysk u jąc  w y ­
n ik  44,44 m . A n drzejczyk  rzu ca ł 
b a rd zo  słabo i  w  rezu ltac ie  u zy ­
sk a ł w y n ik  39,92, z a jm u ją c  d rug ie  
m iejsce . T rzecie  za ją ł M asłow ski 
Bydgoszcz 37,33 m.

Do biegu n a  10.000 m stan ę ło  27 
zaw odników . O d s ta r tu  p ro w ad ze­
n ie  ob ją ł K ielas, za k tó ry m  przez 
p ó ł d y sta n su  biegli G órsk i i  S łu -

(D okończenie na  str . 2-ej). B

P IĘ K N O  A R C H IT E K T U R Y  
S T O L IC Y  Z W IĄ Z K U  R A ­

D ZIEC K IE G O  — M O S K W Y

N A  ZD JĘCIU : w ieżo w iec  na  
P lacu S m o le ń sk im  w  M o- 

e t e i e .  F ot. —  CAF,
h.
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Waszą młodz ież  p r z y g o t o w u j e m y  do  udzinlu 
yy ż \ c i u  gospodarczym  kraju,  
p r z e p o im y  ją moralnością socjal is tyczną

N a  konferencji sierpniowej

NAUCZYCIELE WROCŁAWSCY
omówili doświadczenia swej pracy

Uczestnicy konferencji wystosowali list 
do Prezydenta Bolesława Bieruta

W) ONAD tysiąc w rocław skich na uczycieli szkół podstaw ow ych, o -  
*  gólnoksztalcących, szkół dla pracujących, w ychow aw czyń przed­
szkoli, pracowników bibliotek i innych placów ek ośw iatow ych ucze­
stniczyło w  tegorocznych konferencjach sierpniow ych.

N a s z a  Konsty tucja gwarantuje  kob ie tom  
ró wne  p r a u o  do  p rac y  i zarobku.

M P K  we W rocław iu

zatrudnia 800 kobiet
w dziale ruchu i warsztatach

ORAZ w ięcej kobiet pracuje w  przedsiębiorstwach komunika* 
cyjnych na stanow iskach konduktorek, motorniczych, k ierow ­

ców, kontrolerów, a także m echaników  i robotników w  w arsztatach  
naprawczych taboru.

W ydział O św iaty  P re zy d iu m  
M RN w e W rocław iu  p rzygo tow ując  
k onferencję , położył g łów ny  n a ­
cisk  n a  d o k ład n ą  an a lizę  m eto d  
i  w yn ik ó w  p ra c y  w  u b ieg ły m  ro ­
ku  szkolnym , ce lem  o p racow an ia  
w ytycznych  n a  ro k  przyszły . R e fe­
r a t  p o d sum ow ujący  osiągn ięcia  
szko ln ic tw a w rocław sk iego  w ygło­
sił k ie ro w n ik  W ydziału  Oświaty, 
M RN ob. F ran c iszek  F ert.

R eferent podkreślił, że procent 
uczniów prom owanych wzrósł w  
roku szkolnym  1951/52 do 90,3*1 
procent. N ajlepsze w yniki uzy­
skały  klasy siódme, które ukoń­
czyło 97,6 proc. m łodzieży. Jest 
to zasługą nauczycieli, m łodzieży 
1 m łodzieżowych organizacji 
szkolnych. Zdołano w ytw orzyć  
podczas egzam inów atm osferę 
powagi 1 spokoju, połączoną z 
poczuciem odpowiedzialności. W  
14 szkołach podstaw ow ych klasy  
7 uzyskały 100 proc. promocji, a  
6 dalszych osiągnie je  prawdo­
podobnie po egzam inach popraw  
kowych.
O prócz osiągn ięć an a liza  u b ieg ­

łego ro k u  szkolnego w y k aza ła  ró w ­
nież n iedociągn ięcia . T ak  np. w  
w ielu  szkołach szw an k o w ała  f re k ­
w encja . N ie zrobiono rów nież  n ic 
w  ce lu  o b jęc ia  n au czan iem  61 
dzieci w roc ław sk ich  w  w iek u  do  
l a t  14, k tó re  n ie  uczęszczają  do 
szkół. B ra k i te  m uszą  być u su n ię ­
te.

O m aw ia jąc  w y tyczne p ra c y  na 
ro k  przyszły, ob. F e r t  pow iedział: 
— M usim y n aszą  m łodzież, idącą  
p rzew ażn ie  do  szkół zaw odow ych 
i  do  p ro d u k c ji, d ob rze  p rzy g o to ­
w ać do u dzia łu  w  życiu  gosp o d ar­
czym  k ra ju . M usim y przepoić ją  
m o ralnością  soc ja lis tyczną , so c ja ­
listy czn y m  sto su n k iem  do  p ra c y  i 
w łasności społecznej. M usim y d ać  
je j d o b re  p o d staw y  w iedzy  o P o ls­
ce  i św iecie  w spółczesnym , d o b rą  
znajom ość n a u k  p rzyrodn iczych , o - 
p an o w an ie  języ k a  ojczystego i  m a ­
tem a ty k i, o raz  duży  zasób w y ­
k sz ta łcen ia  politechnicznego. W  ten  
sposób zrea lizu jem y  n a  n aszym  o d ­
c in k u  w y ty czn e  V II P le n u m  K o­
m ite tu  C e n tra lnego  P Z P R .

W  w y cze rpu jącej d y sk u s ji  ucze­
s tn icy  u zu p e łn ia li r e fe ra t  i  szczegó­
łow o o m aw ia li in te re su ją c e  ich  
zagadn ien ia.

(D o k o ń cz e n ie  v a  t łr .  2) C

PO  R A Z  P IE R W S Z Y  DO  
S Z K O Ł Y

wielką kampanią

h J A  ZD JĘ C IU : m a la  Basia  
'  » je s t  ca łkow ic ie  p rzyg o to ­

w a n a  do pójścia  do szko ły . M a  
juń  n o w y  m u n d u re k , to rn ister, 
no  i o czyw iśc ie  e lem en tarz, 
k tó r y  z  c iekaw ością  przegląda.

C A F  —  Fot. Z yg . W d o w iń sk i

Radioodbiornik 
i teczka
dla uczestników

Wielkiego Konkursu 
Filmowego
„Słowa Polskiego1*

T AK JU Ż podaw aliśm y, w  związ- 
** ku z Dniam i Filmu Polskiego, 

rozpoczynam y w  niedzielę nasz w iel 
k i k o n k u rs  pod nazw ą : „K tó ra  sce­
na z filmu w yśw ietlanego w  ram ach 
Festiw alu  podobała  mi się n a jb ar­
dziej i dlaczego".

Zadaniem  każdego uczestn ika 
k onkursu  je s t podanie najlepsze­
go —  jego zdaniem  — fragm entu, 
z Jakiegokolw iek filmu polskie­
go. Do opisanej sceny uczestnik 
w in ien  dołączyć k ró tk ie  uzasad­
nienie, dlaczego w łaśnie ten  u ry ­
w ek  podobał m u się najbardziej.

K upony konkursow e załączać bę­
dziem y co drugi dzień. Poniew aż ze 
w zględów  technicznych n ie mogą 
one być specjaln ie  duże —  czy te l­
nicy, k tó rzyby  chcieli sw e uzasad­
nien ia  podać w szerszej form ie, mo­
gą to zrobić n a  osobnej, czystej 
kartce  papieru .

O prócz kuponów  zam ieszczać bę­
dziem y n a  łam ach gazety  fotosy z 
film ów oraz w ypow iedzi czy teln i­
ków. O czyw iście nie znaczy to, a- 
by scena uw idoczniona na  zdjęciu 
m iała być najlepszą w  danym  fil­
mie.

N agrody przew idziane dla zwy­
cięzców  w ielkiego konkursu  są 
następu jące: 1) radioodbiornik, 2) ! 
teczka, 3—23) m iesięczny b ilet a- 
bonam entow y do jednego z kin 
w rocław skich, 24—50) ciekaw e 
książki. Zarów no radioodbiornik, 
ja k  i teczka oraz książki um iesz­
czone są już na jednej z w ystaw  
w  Pow szechnym  Domu Towaro­
wym. Podobne w ystaw y, propagu 
jące  nasz konkurs urządzone zo­
stan ą  w sklepie m etalow ym  w 
R ynku praz w Domu Towarowym  
PSS, ---------------- -------------------

1 4 /  A F R Y C E  P o łudn iow ej sro- 
ż y  się terror w obec M u ­

rzy n ó w  i  H ind u só w . D y s k r y .  
m in a c ję  rasow ą s to su je  się n a ­
w e t  w obec dzieci, k tó re  na  
p o d sta w ie  u s ta w  ra sis to w sk ich , 
obow iązane są ta k  ja k  ich  ro ­
dzice do pozostaw ania  w  g h e . 
d e .  — N a zd jęc iu : d ziecko  m u ­

rzy ń sk ie  za  d ru te m  ko lcza­
s ty m , k tó ry  odgradza dzie ln icę  
za rezerw o w a n ą  dla „ko loro­
w y c h " od dzie ln icy  za m ie szka - 

n e j p rzez  . „białych panów ".

Fot. — C A F

O dkrycie

cennych pamiątek
starożytnych

w Pekinie
W  POŁUDNIOW EJ części Pekinu 

prow adzone były  osta tn io  prace 
archeologiczne. W  pobliżu pałacu 
Tao Ja n  odkryto  s ta roży tne  pam iąt­
ki z okresu  znanego w historii Chin, 
pn. „P aństw a w o ju jące" (W arring 
States, 481—221 przed' n.e.). Pam iąt­
ki te są bezcennym  przyczynkiem  
do h isto rii dynastii Tangów . Pod­
czas p rac  w ykopaliskow ych w  p o ­
bliżu pałacu  Tao Ja n  odkry to  w iele 
studni w ykonanych  z gliny garncar­
sk ie j na  głębokości od 1—2 m  pod 
pow ierzchnią ziemi. Kształt studn i 
i rodzaj w ykonania w skazuje, że 
pochodzą one z okresu  „W arrings 
States". P iękna robota garncarska 
w skazuje n a  w ysokie kw alifikacje 
ów czesnych garncarzy.

W śród zabytków  z, różnych epok 
znaleziono rów nież potłuczone na- 
czynią używ ane zw ykle w czasie 
sk ładan ia ofiar i przedm ioty z że­
laza, u rzędow ą pieczęć z b rązu , g li­
n iane  naczynia do wina, m onety, 
k ilka włóczni z brązu i m onetę *z o- 
k resu  „W arring States". Prace po­
szukiw aw cze są kontynuow ane. Zna­
lezione zabytki zostaną w krótce 

w ystaw ione ,w m useura pekińskim ,

imprezową
przygotowuje Artos

D A N ST W O W A  O rg an izac ja  Im -
• p re z  A rty sty czn y ch  „A rto s '‘, 

k tó ra  w  s ie rp n iu  b r. u rz ą d z iła  w  
w ielu  m iejscow ościach  naszego  w o ­
jew ó d z tw a  około 80 im p re z  —  
sto i obecn ie p rzed  now ym , bardzo 
w ażnym  zadan iem .

P rz e w id u je  o n a  bow iem  w ra z  z 
rozpoczęciem  now ego ro k u  szkolne 
go n ie  ty lk o  pow iększen ie  ilości a u ­
d y c ji szkolnych o 50 proc., lecz m a 
zam iar z a u d y c jam i ty m i docierać 
do n a jd a lszy ch  zakątków , w szędzie 

.tam , gdzie różnego ro d za ju  im p re -  
ży odb y w ały  się do tych czas rz a d ­
ko.

P oza tym , n a  m iesiące  w rzesień  i 
październ ik , zap lan o w a n a  je s t w iel 
k a  ak c ja  im p rezo w a d la  w si. Z 
p iosenką i  tań cem  w yjeżdżać  b ę ­
dą  zespoły „A rto su "  do g rom ad  
w iejsk ich , ab y  n ieść  chłopom  p ra ­
cu jący m  ra d o sn e  w y tch n ien ie  po 
w ytężonej p racy .

O becnie liczne zespo ły  te j p la ­
ców ki o d w iedzają  zak ład y  p racy  
o ra z  dom y w ypoczynkow e n a  te ­
re n ie  w o jew ó d z tw a  w ro c ła w sk ie ­
go. (Ad)

W e w rocław sk ich  tram w ajach '
coraz  m nie j je s t  k o n d u k to ró w - 
m ężczyzn, gdyż M ie jsk ie  P rz ed się ­
b io rstw o  K o m u n ik acy jn e  z a tru ­
dn iło  ju ż  p o n ad  800 kobiet, z  k tó ­
ry ch  w iększość p ra c u je  bezpośre­
dnio  w  ru ch u . W iele z  nich, dzięlsi! 
w ydajnej i w zorow ej p racy  zosta ło  
aw an so w an y ch  n a  bardzie j odpo­
w iedzia lne  s tan o w isk a  k o n tro le ­
rów . M. in . w  o s ta tn im  o k res ie  
czasu p rzesu n ię to  n a  to  s ta n o w isk o  
p rzo d u jące  k o n d u k to rk i: T eresę
K uźm ińską, A n n ę  K ostecką, H a ­
linę P lu tto  i H en ry k ę  W olińską. 1

L iczne k o b ie ty  p ra c u ją  rów n ież  
w  c h a ra k te rz e  m otorn iczych ; po 
up rzed n im  p rzeszko len iu  n a  spe­
c ja ln y ch  k u rsa c h  zaw odow ych w ie­
le k o b ie t pe łn iących  te n  zaw ód n ie  
ty lk o  d o ró w n u je  m ężczyznom , a le  
często p rzew yższa ich w y n ik am i w  
pracy . Np. w  I I  k w a rta le  b r. w e  
w spó łzaw odn ic tw ie  p ra c y  m o to rn i­
czych o w iększą  p u n k tu a ln o ść  ja z ­
dy  o raz  o zm nie jszen ie  do m in i­
m u m  ilości a w a r ii  —  zw yciężyła  
Z M P -ó w k a  L eok ad ia  W odnicka, 
o s iąg a jąca  p rzec ię tn ie  1,27 p ro cen t 
normy- i

W iele k o b ie t p racu jących ' w  
w a rsz ta ta c h  m echan icznych  w ro c ­
ław sk iego  M P K  ja k o  tokarze , sp a ­
wacze, ś lu sa rze  i  n aw ijacze  s ta ło  
się p rzy k ład em  d la  ca łe j załogi. 
Np. n aw ijacz  R eg ina  H alpel, w y ­
k o n u jąca  224 p roc. norm y, z a ję ła  
I  m ie jsce  w e  w spó łzaw odn ic tw ie  
w  I I  k w a r ta le  b r. Je d n y m  z n a j ­
lepszych k ie ro w có w  sam ochodo­
w ych  je s t  m łoda Z M P -ów ka J a i  
dw iga  M ad ejsk a . |

„Nasza ludow a K onstytucja  
gw arantuje kobietom  rów ne  
praw a do pracy 1 zarobków. 
W iele z  nas w idzi to dobrze na  
w łasnym  przykładzie, bo czyż 
m ogłabym  kiedyś pom yśleć, że  
ja, zw yk ła  sprzątaczka, będę  
m ogła pracować jako spaw acz —  
w  tym  zaw odzie uważanym  do­
tąd za „m ęski“ —  m ów i Lucyna  
Sikorska, spaw acz W arsztatów  
G łów nych M PK w e  W rocławiu, 
osiągająca przeciętnie ZOO proc, 
norm y. (
R a d a  Z ak ład o w a M P K  w e W roc­

ław iu  o tacza  szczególną o p iek ą  
m a tk ę  i dziecko. O bok is tn ie jąceg o  
już, d o sk o n a le  u rządzonego  żłobka 
tygodniow ego, obecn ie  o rg an izu je  
się p rzedszko le  i  ż łobek  daaenny. 
Dzieci p raco w n ic  p rzew ożone są  w  
specja lnym , zao p a trzo n y m  w  a p a ­
r a ty  g rze jn e  i  łóżeczka w ozie t r a m ­
w ajow ym . D zięk i d o b ry m  w a ru n ­
ko m  i  opiece, ja k ie  zap ew n ia  d y ­
re k c ja  M PK , ilość p ra cu jący ch  k o ­
b ie t w  zak ład ac h  s ta le  w zrasta . O d 
styczn ia  br. liczba  za tru d n icn y p h  
k o b ie t w zro sła  o  140. V 1
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Na str. 2-ej zamieszczamy artykuł: 
Jak burżuazja polska 

przeprowadzała wybory w 1922 r,

S łowo P o l sk ę



Radiow e
przemówienie

prezydenta HRD 
Wilhelma Piecka

(D okończen ie ze s tr . 1-ej)

upraw nia m ocarstw a okupacy jne  do 
pozostania na tery to rium  niem iecr 
kim na czas nieograniczony. N ie 
w olno dopuścić do tego, by w o jen ­
ny  „układ ogólny" wszedł w życie, 
byłaby  to bow iem  droga w iodąca do 
■wojny i do zupełnego zubożenia 
ludności zachodnio-niem ieckiej.

W  tej ciężkiej i n iebezpiecznej 
sy tuacji — mówił da le j W ilhelm  
Pieck — z pom ocą narodow i n iem iec­
kiem u przychodzi znów  rząd Zw iąz­
ku Radzieckiego. Sw oją no tą  z dnia 
23 sierpnia 1952 roku  do trzech  mo­
carstw  zachodnich w skazu ie  on n a ­
rodowi niem ieckiem u drogę, dzięki 
k tó rej m ożna zapew nić pokój oraz 
dać narodow i n iem ieckiem u tra k ta t 
pokojow y i z jednoczenie o jczyzny. 
W  m yśl propozycji Zw iązku R adziec­
kiego sam naród n iem iecki m a de­
cydow ać o sw oje j przyszłości. N a­
ród n iem iecki pow in ien  uzyskać 
możność życia  w  niezaw isłych, po-" 
kój m iłujących, z jednoczonych 
Niem czech.

N astępn ie po om ów ieniu zbrodni­
czych p lanów  im peria listów  am ery ­
kańskich  w stosunku  do narodu  n ie ­
m ieckiego, k tó rych  w yrazem  jest 
t. zw. „układ  ogólny ', W ilhelm  Pieck 
pow iedział:

Przypom nijcie sobie, d iodzy  t o - 
dacy, sy tuację  sprzed la t dw udzie­
stu. W  roku 1932 nasz n ieodżałow a­
nej pam ięci Ernst T haelm ann w  tych 
słow ach ostrzegał n aród  n iem iecki 
przed po lityką  H itlera: „H itler -— 
to  w ojna!''. Każdy N iem iec w ie, jak  
słusznie mówił E rnst T haelm ann.

Dzisiaj pow iadam  w am  z całym  
poczuciem  odpow iedzialności: sep a­
ratystyczny  uk ład  bońsk i prow adzi 
do w ojny, pro"/adzi do zniszczenia 
tego w szystkiego, co jes t nam  dro­
gie, do spustoszenia n asze | ojczyzny, 
do śm ierci naszych  k ob ie t i dzieci.

Zagrodzenie drogi podżegaczom  
■wojennym je s t jednak  w  naszej m o­
cy, w m ocy w szystk ich  ludzi m iłu­
jących  pokój. M ożna będzie zagro­
dzić drogę podżegaczom  w ojennym , 
jeżeli N iem cy m iłu jący  pokój w  m ia­
stach  i na  w si w ysuną głosem  m i­
lionów  żądania: Precz z „układem  
ogólnym "! D om agam y się trak ta tu  
pokojow ego!

Jedno lita  m anifestacja  w oli w szyst­
k ich  N iem ców  na  w schodzie i za­
chodzie, na  południu  1 północy n a ­
szej o jczyzny otrzym ania trak ta tu  
pokojow ego i życia w  zjednoczo­
nych, pokój m iłu jących N iem czech 
obróci w  niw ecz zam iary rządu 
A denauera  i jego m ocodaw ców  am e­
rykańskich .

Jak burżuazja polska
przeprowadzała wybory w 1922 r.
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posługując się terrorem 

i „cudam i*1 nad urną
r \  ZIAŁO się to n iedaleko  za pro- 
”  giem  niepodległości... Lud po l­

sk i sa lu tu jący  w roku 1918 zw ycię­
stw o W ielk iego  Października, k tóre 
zw róciło Polsce b y t n iepod leg ły  — 
zosta ł zaprzedany  burżuazji przez 
partie  ugody.

O d pierw sze j chw ili n a  służbę 
do polskich  obszarników  i fab ry ­
kan tów  zaciągnęli się p rzyw ódcy 
całej p le jady  partii i p a rty jek , lu ­
dzie, o k tó rych  Lenin m ówił, że są 
„lepszym i obrońcam i burżuazji niż 
sam i burżuje. Bez ich p rzew odni­
ctw a nad robotnikam i burżuazja  nie 
po trafiłaby  się utrzym ać".

Co m iesiąc, a -czasem naw et co 
dw a dni burżuazja jak  rękaw iczki 
zm ieniała ko le jne  garn itu ry  rządów , 
firm ow ane przez szyldy coraz to in ­
n ych  stronnictw . M agnaci i fab ry ­
kanci u trzym yw ali na  sw ym  żołdzie

b ogaty  aso rtym en t m arionetek  i 
karierow iczów , k tó rych  w każdej 
chw ili było m ożna w ysunąć  n a  tzw. 
a ren ę  polityczną.

Panów  T hugu ttów  zastępow ali 
W ojciechow scy , R aczkiew icze i Ka- 
m ińscy, tek i m in isteria lne  p rzecho­
dziły z rąk do rąk, a sy tuacja  w k ra ­
ju  n ie u legała  żadnym  zm ianom . 
G ospodarka narodow a leżała  w ru i­
nie. C ienka w arstw a posiadaczy 
p o rasta ła  w tłuszcz, z dnia na dzie.i 
p o tęgow ała  s ię  nędza p ro le taria tu  
i ch ło p stw a  duszącego się na 
w siach  bez p racy  i ziemi. W śród  
uciskanego  ludu n a ras ta ł bunt.

Starosłowiański 
zamek i kościół 
odknli Erciieologowie
w W ielkopolsce
\K I  IEL E  cennych  d la  n a u k i p o l-

sk ie j o d k ry ć  p reh isto ry czn y ch  
p rzyn io sły  p rzep ro w ad zo n e  w  W ici 
kopolsce p race  w yko p a lisk o w a w  
G ieczu w  pow . średzk im .

W  w ykopach , zapoczątkow anych  
w  ro k u  1949 oraz  poczyn ionych  w  
b ieżącym  sezonie badaw czym , z n a ­
leziono znaczne ilości frag m en tó w  
n aczy ń  i  kośc i z w ie rz ą t dom o­
w ych.

E k sp edycja  w y k o p a lisk o w a pod 
k ie ro w n ic tw em  d r  B ogdana K o- 
strzew skiego  odsłon iła  da lsze  p a r ­
t ie  k o n stru k c ji k am ien n e j z X  w ie ­
k u . W  tra k c ie  b a d a ń  n ad  tą  k o n ­
s tru k c ją , nau k o w cy  w y o d ręb n ili w  
n ie j za rysy  kościo ła dość znacznych 
ro zm iafów . W yłoniły  s ię  rów nież 
k o n tu ry  zam ku  zw iązanego  z  k o ­
ściołem .

C iekaw ego od k ry c ia  dokonano  
ta k ż e  n a  sta n o w isk u  archeo log icz­
n y m  pod S zam otu łam i, gdzie  na  
te re n ie  w czesno-dzie jow ej osady 
p rzem ysłow ej znalez ione  zostały  
re sz tk i p ieca  k am ien n eg o  do p ro ­
d u k c ji stali- Z nalez isko  to, d a to w a ­
n e  jak o  pochodzące z o k resu  rzy m ­
skiego, m ów i o znacznym  poziom ic 
spo łeczno-ekonom icznym  o sad n ic ­
tw a  sta rosłow iańsk iego .

KLAPA BEZPIECZEŃSTWA
O szustw a gab inetow e w y sta rczały  

jedyn ie  na k ró tką  m etę, a kul i b a ­
gnetów , k tó rym i zdław iono p ow sta­
nie C zerw onego Z agłębia i rozbito 
C hłopską R epublikę T arnobrzeską, 
n ie  było jeszcze pod dostatk iem , 
aby  opanow ać sy tu ac ję  w całym  
kraju .

Rolę w en ty la  bezp ieczeństw a, 
w ygodnego paraw an u  dla burżua- 
zy jnych  m achinacji, odeg ra ła  k o n ­
s ty tu c ja  z m arca  1921 roku. M iała 
ona skuteczniej, niż dotychczasow e 
kom binacje  rządow e, b ronić  przed 
gniew em  ludu pałaców  Radziw iłłów , 
Potockich, Szajb lerów  i innych.

N a zasadzie ow ej „dem okratycz­
nej k a rty  w olności i sw obód" stw o­
rzono o rdy n ac ję  w yborczą, z  rzędu 
tych, k tó re  Lenin określił jak o  sy ­
stem  „pochlebstw , żong lerk i popu­
larnym i i m odnym i słów kam i, ob ie­
cyw aniem  robotnikom  n a  lew o i 
praw o w szelk ich  reform  i w szelkich 
dobrodziejstw , byle się w yrzekli re ­
w olucy jnej w alk i o obalen ie  w ła­
dzy".

Praw dę tych słów  p o tw ierdziła  w  
całej rozciągłości heca  w yborcza 
z 1922 roku. T erm in w yborów  n a ­
znaczono na dzień 5 listopada. Do 
szturm u „na podbój m as" ruszyło 
ponad  20 różnych grup i grupek, 
o tw arc ie  reakcy jnych , albo sp ry tn ie  
zakam uflow anych, dobrze już w y­
służonych ordynansów  burżuazji.

GŁOS KPP —  GŁOS LUDU
W  sierpniu, gdy n a  burżuazyjnym  

ry n k u  przedw yborczym  in flacja  fra ­
zesów  doszła do zenitu , na m urach 
m iast ukazały  się odezw y zaw iada­
m iające, że:

„...wobec rozp isan ia  w yborów  do 
se jm u  i senatu  g rono działaczy  ro ­
botniczych i chłopskich  z na jpow aż­
n iejszych  ośrodków  Polski p ostano ­
wiło p rzystąp ić  do akcji w yborczej 
sam odzielnie i u tw orzyło  w  tym  ce­
lu Zw iązek P ro le ta ria tu  M iast ł  
W si''...

i Byl to glos K om unistycznej Partii 
Polski, k tó ra  zepchnięta  w  podzie­
m ie, prześladow ana i tropiona, p ro ­
w adziła nadal n iezłom ną i n ieug ię tą  
w alkę o szczęście narodu.

Z w iązek p rzy stąp ił do akcji w y ­
borczej p o d  hasłem  „niech  rządzą 
ci, k tó rzy  p racu ją" , o Polską R epu­
b likę  S ocjalistyczną , o u spo łeczn ie­
n ie  fab ry k  i  kopalń, o ziem ię dla 
chłopów .

PPS „PROPONUJE”
P ow stan ie  Zw iązku oraz -wysta­

w ien ie  przez n ieg o  w łasnej listy  
k an dydatów  pose lsk ich  w yw ołało  
w  obozie burżuazy jnym  pow szechną 
k o nste rnację . N a jbardzie j zagrożo­
ne poczuło  -się praw icow e k ierow ­
nictw o PPS, k tó re  śp ieszy  z p ro p o ­
zycją  u n iew ażn ien ia  list ZPMIW .

P ropozycji n ie  p rzy jęto . Zbyt 
.św ieżo bow iem  tkw iły  w pam ięci 
m ilionów  w yborców  „dem okratycz­
ne" zasady  k o nsty tucji. N ie m oż­
na w ięc ich  było  od razu jaw nie 
dep tać. R ozbijacze z PPS nie u s tę ­
pują. P odsuw ają now y w nio­
sek: zm ienić nazw ę listy  na  ,.Komu­
n istyczny  Zw iązek P ro le ta ria tu  
M iast i W si", tym  sam ym  p o dw a­
żyć  je j legalność.

Panow ie z kom isji za ta rli ręce. 
N azw ę zm ieniono. Policja m iała go­
tow y  p re tek st do rozpoczęcia o tw ar­
tego a taku .

TERROR i NAGONKA
M nożą się n ap ad y  na  lo k a le  w y ­

borcze Zw iązku. W szystk ie  publi­
k ac je  u leg a ją  zniszczeniu. Liczba 

rew izji dokonanych  w m ieszkaniach 
sym patyków  ZPM IW  przekracza kil­
k anaście  tysięcy . Ponad 10 tys. osób 
zam knięto  w w ięzieniach.

Z w iązek n ie  cofa się przed w alką. 
N ie co fa ją  się  przed  w alką  n a jb a r­
dziej uśw iadom ieni i zahartow ani 
w  bo jach  robo tn icy  i chłopi, goto­
w i do o s ta tk a  bronić sw oje j „p iąt­
k i”.

W  dn iu  w yborów  te rro r  osiąga 
szczyty . W  su kurs po licji idą  en­
deccy  i pepesow scy  bojów karze. 
P rzed lokalam i w yborczym i rozlega

Nasze recenzje

Niezapomniany Festiwal Dusznicki

się ję k  katow anych . W ięzien ia  za­
pełn ia ją  s ię  po brzegi. M iędzy a re ­
sz tow anym i n ie  b rakn ie dzieci, u 
k tó rych  znaleziono ,,p ią tk i" .

„CUDA" NAD URNAMI
To, czego nie zdziałała pa łka  poli­

cyjna, dokonali jnacherzy  z kom isji. 
B urżuazja zahezp ieczy ła  się przed 
kon tro lą  przedstaw ic ie li Zw iązku 
P ro le tariatu . W  m yśl a rt. 18 o rdy­
nacji w yborczej, w skład kom isji 
w yborczych w eszli jedyn ie  p rzed ­
staw iciele  8 ug rupow ań burżuazyj- 
nych, trad y cy jn eg o  c iąg u  zdrady: 
en decja  — PPS.

Pow tórzyły  6ię osław ione już 
w roku 1919 „cuda w yborcze", k tó re  
spraw iły, że np. fo rnale  spod Płoc­
ka ,,w ybrali"  na  posła  prezesa 
Zw iązku Z iem ian, chłopi spod Sie­
dlec, Sokołow a i W ęgrow a rzekom o 
delegow ali do se jm u sw ego najza- 
c ieklejszego w roga arcyb iskupa 
Teodorow icza. A in teresów  biedo ty  
z okolic Radzym ina, Białej Podlas­
kiej i W łodaw y m iał bronić ...ksią­
żę C zetw ertyński!

Mimo oszustw  i sza lb ierstw  nie 
u da je  się burżuazji całkow icie  zam ­
knąć d rogi do se jm u dla kom uni­
stycznych posłów . K lasa robotnicza, 
gnębione chłopstw o, bezprzyk ładn ie 
m altre tow ani B iałorusini i U kraiń ­
cy  potrafili staw ić czoła k rw aw em u 
terrorow i. Dzięki zdecydow anej po­
staw ie  m asy p racu jące  uzyskały, 
choć w n iezw ykle  ok ro jonej liczbie 
sw o je  p rzedstaw ic ie ls tw o w p a rla ­
m encie. Ludzie o niezłom nym  h a r­
cie, odw adze i woli, posłow ie  kom u­
nistyczni, posłow ie Związku, nie za 
w iedli zau fan ia  m as. Ich głos, glos 
gnębionego narodu , rozbrzm iew ał 
zaw sze w ob ron ie  praw  ludu, zdzie­
ra jąc  m askę z burżuazji i je j  słu ­
gusów.

T ak o to p rzeb iegały  w ybory  w ro­
ku 1922, w ybory , k tó re burżuazja 
okrzyczała  za n a jbardzie j „dem okra­
ty czn e”. Działo się  to n iedaleko  
za progiem  n iepod leg łośc i i w cza­
sach, gdy obszarn icy  i kap italiści 
zasłan ia jąc  się jeszcze jak  p u k le ­
rzem  kartam i konsty tu c ji m arcow ej, 
rozpoczęli już zdecydow any  m arsz 
ku faszyzmowi.

YI dzień Spartakiady 
ZS „Gwardia”

(D o k o ń c z e n ie  ze  s tr. 2 -e j)  g

G w id on  Miklaszewski

Nasza Jadzia
— J a k  pan m o że  w y tr zy m a ć  

na  ty m  upale? 32 stopn ie  w  cie­
n iu!

— U  m n ie , Jadziu , up a ł z a ­
czyn a  się dopiero  p rzy  1200 
stopn iach  —  ja  je s te m  h u tn i­
k ie m  p rzy  p iecu  m a r te n o w -  
sk im !

pecki. Z te j  tró jk i  p ie rw szy  został 
w  ty le  S łu p eck i, a n a  13 o k rążen iu  
K ie łas  o d e rw a ł się  od G órsk iego  i 
d u b lu ją c  n ie k tó ry c h  zaw odników  
po ra z  trzec i, p rz e rw a ’ ja k o  p ie rw ­
szy taśm ę.

1. K ie la s  G d a ń sk  32.22,0, 2. G ó r­
sk i W ro c ław  32.49,0, 3. S łu p eck i
W -w a 33.42,8.

B ieg  na 200 m. kobiet przyn iósł 
pob ic ie  rek o rd ó w  życiow ych  przez 
d w ie  m łode p o zn an ian k i: L ask o w ­
sk ą  i  S tan iew sk ą . L ask o w sk a , k tó ra  
d z ie ln ie  d o trzy m y w ała  k ro k u  olim  
p ijce  S zw a jk o w sk ie j, uzy sk a ła  
czas 26,7 z a jm u ją c  d ru g ie  m iejsce, 
a S ta n ie w sk a  27,8 z a jm u ją c  3 m ie j­
sce. Z w y cięży ła  S zw a jk o w sk a  25,6.

W  f in a le  skoku w  dal G iżelew ski 
W rocław  sp a lił d w a  p ie rw sze  sko ­
ki, a  trzec im  6,47 zap ew n ił sobie 
zw ycięstw o. P ó źn ie j p o p ra w ił te n  
w y n ik  n a  6,64.

1. G iżelew sk i W ro c ław  6,64, 2. ^ ę  
c ik o w sk i W -w a 6,46, 3. B ag ińsk i
K ra k ó w  6,44.

W  po zo sta ły ch  k o n k u re n c ja c h  
p ad ły  nas t. w y n ik i:

110 m. plotki: 1. W olski K rak ó w  
16,3, 2. D ęcikow sk i W -w a  17,2, 3. 
Ś m ig iel K ra k ó w  17,7.

80 m. płotki kobiet: 1. O rsz ty n o - 
w icz B ydgoszcz 13,2, 2. R o m ań sk a  
K ra k ó w  13,4, 3. S ta n ie w sk a  P o zn ań
14.0.

K ula kobiet: 1. C z arn ec k a  W ro­
c ław  9,54, "2. C zersk a  W rocław  9,49, 
3. P ie k u to w sk a  L u b lin  9,37.

PIŁK A  RĘCZNA *
N ajc iek aw szy m  sp o tk a n ie m  b y ł 

f in a ło w y  m ecz s ia tk ó w k i W rocław  
—  K atow ice . P o  ła d n e j, s to jąc e j n a  
w ysok im  poziom ie i  b a rd zo  em o­
c jo n u jące j g rze  zw ycięży li w ro c ła ­
w ian ie  3:0 (15:12, 17:15, 15:13). U 
zw ycięzców  w y ró żn ił się do sk o n a­
łym i śc ięc iam i C zerski.

W  d ru g im  fin a ło w y m  sp o tk an iu  
W arszaw a po zacię te j g rze  p o k o n a­
ła  G d ań sk  3:2. M im o p o rażk i b a r ­
dziej je d n a k  p odobali się gdańszcza 
nie.

W koszyków ce m ęsk ie j p ad ły  
nas t. re z u lta ty : K ra k ó w  — K a to w i­
ce  90:25, Ł ódź —  Bydgoszcz 62:37.

W  koszyków ce k o b ie t: G d ań sk — 
P o zn ań  37:28, K ra k ó w  —  Z ie lona 
G óra 87:31.

PŁYW ANIE
W  k o n k u ren c jach  f ina łow ych  za ­

w odów  p ły w ack ich  p ad ły  n as t. w y ­
n ik i:

100 m. grzbiet, kobiet: 1. G elne- 
ró w n a  K at. 1,25. 2. F ija łk o w sk a
W -w a 1.28,0, 3. K o reck a  K rak ó w
1.32.0.

200 m. k las . B: 1. D obranow ska 
K rak ó w  3.19,4, 2. K u rk ó w n a  Szcze­
c in  3.28,0, 3, W ence l K atow ice  

• 3 ' 4 4 i 4 J  ----------------“ — -----------------------*■

100 m . k la s . A m ężczyzn: 1. S te -  
c iu k  Szczecin  1.21,0 (rek o rd  z rze­
szenia), 2. N o jań sk i K ato w ice  1.22,1, 
3. Z ió łkow sk i Szczecin 1.24,8.

50 m . z g ra n a te m : 1. Ł opato
W rocław  0 34,2, 2. K ęk u ś  K rak ó w  
0.34,3, 3. S taszel K ra k ó w  0 35,2.

200 m. k la s . B : 1. S tec iu k  Szcze­
cin 2.59,0, 2. U rb a ń sk i W -w a 3.02.2,
3. R o w iń sk i P o zn ań  3.04,4. __

200 m . dow . m ężczyzn: 1. P rocel 
K ato w ice  2.25,0, 2. C iężki K rak ó w  
2.26,5, 3. K ro k o szy ń sk i K rak ó w
2.26'8,

400 m . dow . k o b ie t: 1 B ro i K a to ­
w ice  6.21,5, 2. L esiuk  K atow ice  6.41.2 
3. S zu lców na 6.53,0. (ksz)

Premier
Mongolskiej 
Republiki Ludowej
J, Cedenbal
przybył do Moskwy

M oskw a.

D N IA  28 s ie rp n ia  p rzy b y ł do M o­
sk w y  p re m ie r  M ongolskiej R e ­

p u b lik i L udow ej J . C edenbal. W raz 
z p re m ie re m  p rzy b y ł w icem in iste r  
sp ra w  zag ran iczn y ch  M ongolskiej 
R e p u b lik i L udow ej J . S am bu.

N a c e n tra ln y m  lo tn isk u  gości p o ­
w ita li  członkow ie rząd u  ra d z ieck ie ­
go z zas tęp cą  p rzew odniczącego  R a ­
dy  M in is tró w  Z SR R  — A. M ik o ja - 
n e m  i  m in is tre m  sp ra w  zag ran icz ­
n y ch  Z SR R  A. W yszyńsk im  n a  cze­
le.

P o  p rzy b y c iu  n a  lo tn isk o  p re m ie r  
J . C e d en b a l złożył ośw iadczenie, 
w  k tó ry m  d a ł  w y raz  uczuciom  g łę ­
bokie j w dzięczności, ja k ą  n a ró d  i 
rząd  M ongolskiej R e p u b lik i L ud o ­
w ej żyw i do n a ro d u  i rząd u  ZSR R  
o raz  d o  G en era liss im u sa  Józefa  
S ta lin a  za  n ie u s ta n n ą  tro sk ę  i  za 
codzienną, n ieocen io n ą  pom oc w  
ro zw o ju  M ongolskiej R e p u b lik i L u ­
dow ej .

P o tężn a  tw ó rcza  p ra c a  n a ro d u  
radzieck iego , js to jącego  n a  czele 
n iezw yciężonego  obozu pokoju , 
d em o k rac ji i soc ja lizm u  — po­
w iedzia ł p re m ie r  C edenbal — j e ­
go sukcesy  o znaczen iu  św ia to - 
w o -h isto ry czn y m  w  zw ycięsk im  
b u d o w n ic tw ie  kom unistycznym , 
now y w sp an ia ły  p ro g ram  k o le j­
n e j p ięc io la tk i Z w iązku  R adziec­
k iego zag rzew a n a ró d  m ongolski 
w  jego p oko jow ej p racy  d la  d a l­
szego rozw oju  i u m o cn ien ia  go­
spodarczego, k u ltu ra ln e g o  i p a ń ­
stw ow ego  b u d o w n ic tw a  sw ego 
k ra ju , —    ---------  .

S IÓDM Y F estiw a l C ho p in o w sk i 
w  D u szn ika ch  sta ł  się  w ie lką  

m an ife s ta c ją  uczuć naszego spo łe ­
czeństw a dla dzie ła  ży c ia  gen ia l­
nego kom p o zy to ra .

P rzed sta w ic ie le  R zą d u  i P artii, 
n a jw y b itn ie js i  p o lscy  m u zy c y , n ie ­
zliczone rzesze  sp o łeczeń stw a  —  
z ło ży ły  ho łd  F ry d e ry k o w i C hopi­
n o w i w  p a m ię tn y m  m ie jscu , gdzie  
przed  126 la ty  w ied z io n y  sz la ch e t­
n y m  sercem  dał dw a  p ie rw sze  za ­
gran iczne sw e  ko n c e r ty  na  cel do ­
b ro czyn n y .

W ciągu  trzech  d n i b y liśm y  
św ia d k a m i 7 w sp a n ia łych  ko n cer­
tów : Z b ig n ie w  D rzew iecki, K a z i­
m ie r z  W iłk o m irsk i, P io tr  Łoboz, 
Z b ig n ie w  S zy m o n o w icz , M aria  
D reu m ia kó w n a , J e r zy  L e fe ld , B a r­
bara H esse -B u k o w sk a , H alina  
C ze rn y -S te fa ń sk a  i C hór W roc­
ła w sk ie j R ozg łośn i pod d y re k c ją  
E d m u n d a  K a jd a sza  d o sta rczy li 
n a m  n ie za p o m n ia n ych  w zru sze ń  
a r ty s ty c zn y c h .

J e s t rzeczą  n ie m o ż liw ą  z a m ­
kn ą ć  w  je d ity m  fe lie to n ie  w ra że ­
n ia  z  ty c h  p rze p ię k n y c h  im p re z  
m u zy c zn y c h . N a s tró j p a m ią tk o ­
w y c h  m ie jsc , w  k tó ry c h  z  ja k ą ż  
ła tw ością  w y o b ra ża m y  sobie obec­
ność gen ia lnego  m u zy k a , pe łne  
czaru  o toczen ie  p rzep iękn eg o  u z ­
drow iska , e s te tyczn a  o praw a  d e ­
koracy jn a , a p rzede  w s zy s tk im  
n a jp ię k n ie jsza  ze w s zy s tk ic h  m u ­
z y k , m u z y k a  chop inow ska , sk ła d a ­
ją  się na  F estiw a la ch  D u szn ick ich  
na a tm o sfe rę  ta k  w zru sza ją cą , ta k  
pełn ą  n a jse rd eczn ie jszych  p rz e ­
ży ć , że  n ie  sposób odm alow ać tych  
ch w il  słow am i. J a k że  opisać w z ru ­
szen ie  ja k ie  ogarnęło słuchaczy  
in a u g u ra cy jn eg o  ko n cer tu  w  T ea ­
t r z y k u  C hopina, p a m ię ta ją cym  j e ­
go d u szn ick ie  ko n cer ty , gdy  sę d zi­
w y  m is tr z  fo r tep ia n u , laurea t N a ­
grody P a ń stw o w e j, Z b ig n iew  D rze­
w ie c k i z ło ży ł o trzym a n ą  w ią za n ­
kę  k w ia tó w  pod rzeźb ę  g łow y  
C hopina, c u d em  ocalałą ze  zn isz ­
czonego przez  h itle ro w sk ic h  n a je ź­
dźców  w arszaw sk ieg o  p o m n ika . W 
ja k ic h  s łow ach  m ów ić o w strzą sa ­
ją ce j grze H a lin y  C z e rn y -S te fa ń -  
sk ie j, g d y  po w y k o n a n iu  p re lu ­
d ió w  za leg ła  na  sali g łęboka  cisza, 
a słuchacze  nie m o g li p o w s tr z y ­
m ać p łyn ą cych  łez? W ielkość  d z ie ­
ła C hopina  uka za ła  się n a m  w  
ty c h  p a m ię tn y c h  dn iach  w  ca łej 
sw e j po tęd ze  i z ro zu m ie liśm y  sło ­
w a  K arola  S zy m a n o w sk ieg o , k tó ­
r y  pisa ł, że „Dzieło C hopina  n ie  
p rzes ta je  b yć  w ie c zn y m  źró d łem  
ży w e j, tw ó rcze j  siły"...

„R odem  w arsza w ian in , se rcem  
P olak , a ta le n te m  —  św ia ta  o b y ­
w a te l” —  m ó w ił o C hopin ie  N o r­
w id . N a jrea ln ie jszą  ilu stra c ją  tych  
słó w  b y ła  p rzep iękn a  w y s ta w a  
zorganizow ana  w  T e a tr z y k u  C ho­
p in o w sk im  p rzez  T o w a rzy s tw o  im . 
F ry d e ry k a  C hopina. W  zeb ra n ych  
z o g ro m n ym  p ie ty zm e m  se tka ch  
eksp o n a tó w  i d o k u m e n tó w  m og li­
śm y  o dczytać  trag iczne  łosy n a ­
sze j o jc zy zn y , p o tę żn y  z r y w  sił p o ­
stę p u  w a lczących  z u c isk iem , 
w ste c zn ic tw e m  i o b sk u ra n ty zm e m , 
n a jsz la ch e tn ie jsze  tra d y c je  p o ls­
k ie j  i obcej m y ś li  p o stę p o w ej w  
epoce, k tó ra  zrodziła  Chopina. N a  
ty m  tle  ja śn ie je  n a jw sp a n ia lszy m  
b la sk ie m  postać C hopina  —  w ie l­
k iego  P olaka, w ie lk ieg o  a r ty s ty ,  
czło w ieka  czu łego  na  n iedo lę łudu, 
w roga u c isk u  i n iesp ra w ied liw o ­
ści. Z  se te k  d o k u m e n tó w  p rze m a ­
w ia ł do nas k u lt , ja k im  otoczone  
je s t im ię  naszego k o m p o zy to ra  ta m  
w szęd zie ,' gdzie zasady p ra w d z i­
w e j d em o kra c ji u d o stę p n ia ją  lu ­
do w i k u ltu rę  soc ja lis tyczną . W  
m ie jsc o w y m  k in o tea trze  w y ś w ie t­
lano f i lm y  „M łodość C hopina" i 
„M azow sze". P ię kn e  d zie ła  k in e ­
m a to g ra fii p o lsk ie j u zu p e łn ia ły  
na m  obraz dzie ła  w ie lk ieg o  k o m ­
p ozy tora , d zie ła  n ieprzem ija jącego , 
re w o lu cy jn eg o  i zrodzonego  z  n a j­
bogatsze j sk a rb n icy  k u ltu r y  ludo­
w e j.

W śród  zg ro m a d zo n ych  z , w ie l­
k im  zn a w s tw e m  przez w ro c ła w sk i 
oddzia ł „D om u K s ią żk i"  w  specja l­
n y m  s to isk u  c h o p in o w sk im  w y ­
d a w n ic tw  n u to w y c h  i ks ią żko w ych , 
zn a jd o w a liśm y  n ie zw y k le  rza d k ie  
m a te r ia ły  św iadczące o ty m , z  ja ­
k im  p ie ty zm e m  w y d a w a n e  są w  
Polsce L u d o w e j i Z S R R  w span ia łe  
dzie ła  C hopina, z  ja k ą  w n ik liw o ­
ścią i serdeczną  m iłośc ią  chopino-  
lodzy  całego św ia ta  docierają  do 
źródeł tw órczości genia lnego k o m ­
p ozy tora .

P rzed  z ło żen iem  w ie ń c ó w  przez  
m in istra  K u ltu r y  i S z tu k i  ob. D y ­
bow skiego , p rzed sta w ic ie la  P re zy ­
d iu m  W R N  ob. Z yg m a n o w sk ieg o  
i p rzed s ta w ic ie li sp o łeczeń stw a  
dolnośląskiego  u  stóp  pom n iczka  
u fu n d o w a n eg o  w  r. 1897 przez  
W ikto ra  M agnusa  z  W a rsza w y  na  
p a m ią tkę  d u szn ik o w sk ic h  ko n cer­
tó w  Chopina, p ow iedzia ł m . in. ob. 
D w o ra ko w sk i, w ice p rzew o d n iczą ­
cy  T o w a rzy s tw a  im . F ryd eryka  
C hopina: „P olska  L u d o w a  w iern ie  
w y k o n u ją c  p o sta n o w ien ia  p ie rw ­
sze j p ra w d ziw ie  d em o k ra ty c zn e j  
K o n s ty tu c ji, k tó ra  głosi, iż  „O by­
w a te le  P o lsk ie j R zeczyp o sp o lite j  
L u d o w e j m a ją  p raw o  do k o r zy ­
stan ia  ze zd o b y c zy  ku ltu ry ..."  s ze ­
roko  u p o w szech n ia  bezcenne sk a r ­
by  m u z y k i  Chopina. D ziś w  dobie  
rea lizacji g ig a n tyczn ych  za m ierzeń  
P lanu  6-letn iego, w  dobie w a lk i o 
pokó j i sp raw ied liw ość , 'o k s z ta ł­
tow anie  dalszego ro zw o ju  k u ltu ry  
naszego n a rodu  — tw órczość ge­
n ia lnego m uzyka , jest. . p o tę żn ym

sp rzy m ierzeń cem , d z ię k i sw e m u  
g łęb o k iem u  h u m a n izm o w i i tu ieU  
k ie j p ra w d zie  a rty styc zn e j..."

F estiw a l C h o p in o w sk i w  D u sz» 
n ika ch  je s t  c zy m ś  da leko  w ięce j  
n iż  im p re zą  m u zy c zn ą  n iosącą n a m  
jed yn ie  radość i  p rzeżyc ia  a r ty ­
sty czn e , gdyii je s t  w y ra ze m  p ie ty z ­
m u , jaJctm otacza  P a ń stw o  L u d o ­
w e  tra d y c ję  narod o w ej k u ltu ry ,  
je s t w y ra ze m  h o łdu  d la w iec zn ie  
ż y w e j  p o stę p o w ej m y ś li  p o lsk ie j.

K A L IN A  H O R E C K A

Nsuczycitle wrocławscy
na konferencji 
sierpniowej
omówili doświadczenia
swej pracy

(D okończenie  ze  s tr . 1-ej) £

—  W  ub ieg ły m  ro k u  szko lnym  —  
stw ie rd z ił nauczy c ie l W łodzim ierz 
K oszarsk i —  do egzam inów  z sa ­
m oksz ta łcen ia  ideologicznego p rz y ­
stąp iło  w e  W rocław iu  387 n au c z y ­
cieli. T rzeba , ażeb y  w  p rzyszłym  
ro k u  szko lnym  liczba ta  w zrosła.

W  im ien iu  rodziców  p rzem aw ia ­
ła  ob. A gnieszka  K ucharzow a, 
m a tk a  6 -ciorga dzieci.

— D oceniam y w  pe łn i w aszą  
c iężk ą  p ra c ę  —  zw ró c iła  się  do 
nauczycie li. —  W iem y, że w  w a ­
szych ręk ach  leży c iężar W ycho­
w a n ia  n aszych  dzieci. D latego 
p rzy rz ek am y  jeszcze b ard z ie j 
w spó łp raco w ać  ze szkolą. C h ce­
m y rów nież  pom óc w am  w  z re ­
a lizo w an iu  h as ła : „A ni je d n a
dziecko poza szkolą".
W  to k u  o b rad  u czestn icy  u c h w a ­

lili te k s t l is tu  do  P re zy d en ta  Bo­
le s ła w a  B ie ru ta . W  liśc ie  ty m  czy­
ta m y  m iędzy innym i:

„M y, n a u czycie le  szkó ł p o d sta -  
w o w ych , o gó lnokszta łcących  i w y ­
ch o w a w cy  p rzed szko li m iasta  W ro ­
cław ia  zeb ra n i na dorocznej k o n ­
fe re n c ji p r zy r ze k a m y  Ci, P rezyd en ­
cie, że  pow ierzoną  n a m  m ło d zie ż  
w y c h o w y w a ć  b ęd z iem y  zgodn ie  z  
T w y m i w ska za n ia m i, w  d u ch u  p a ­
tr io ty zm u  ludow ego  i p ro le tar iac­
kiego in tern a c jo n a lizm u , w  duch u  
p rzy ja źn i i m iłośc i do w ie lk ieg o  
Z w ią z k u  R adzieckiego , k ra jó w  d e ­
m o kra c ji lu d o w e j i m a s p ra c u ją ­
cych  całego św ia ta".

N astęp n ie  w ręczono  n a g ro d ę  p ie ­
n iężną  Z ak ład o w ej Q rg an izac ji 
Z w iązkow ej p rzy  szkole T PD  n r  47, 
k tó ra  w  ro k u  u b ieg ły m  u zy sk a ła  
doskona łe  w y n ik i w  n auczan iu . Je j 
g rono nauczy c ie lsk ie  n aw iąza ło  
scisłą  w sp ó łp racę  z rodzicam i, o r ­
gan izow ało  w  k la sach  zespo ły  s a ­
m opom ocy u czn iow sk ie j, a  p rzed  
zakończen iem  o k re su  tygodn ie  sz tu r 
m ow e, w  czasie  k tó ry c h  nau czy c ie ­
le  szczególną o p iek ą  o tacza li ucz­
n iów  słabszych . K lasę  7 ukończyło  
w  te j szkole 100 proc. uczniów , i to  
z w y n ik am i b ard zo  d o b ry m i i  d o ­
brym i.

W yróżn ien i zosta li rów nież  p rzo ­
d u jący  nauczy c ie le  w rocław scy . 5 
spośród  n ich , a m ianow icie: ob. ob. 
M irosław  B łaszczuk, S tan is ław a  
B ojciszkow a, Je rz y  B om ba, Z yg­
m u n t B rochock i i  W łodzim ierz 
S to la rz  rep re zen to w ać  będą  nasze  
m iasto  na  k ra jo w y m  zjeździe p rzo­
d u jący ch  n auczyc ie li i p raco w n i­
ków  ośw ia tow ych  w  W arszaw ie.

, (J)

W  co raz  lepszych  
w aru n kach
bezpieczeństwa 
i higieny
pracują
metalowcy łódzcy
\  Ó D Z K IE  z a k ła d y  p rzem y słu  

m eta low ego  m a ją  cen n e  o sią ­
gnięcia  w  dziedzin ie  pop raw y  w a ­
ru n k ó w  b ezp ieczeństw a i  h ig ien y  
pracy.

N a czołow e m iejsce  w  w alce  o 
p o p raw ę w aru n k ó w  b ezp ieczeńst­
w a i h ig ieny  p racy  w y su n ą ł s ię  za ­
k ład  p ro d u k cy jn y  C e n tra ln eg o  B iu  
ra  T echn icznego  P rz em y słu  M aszyn  
W łókienniczych w  Łodzi.

N ajpow ażn ie jszy m  o siągn ięc iem  
tego zak ład u  je s t  ca łk o w ite  n ie ­
m al w yelim in o w an ie  m ożliw ości za­
tru c ia  ro b o tn ik ó w  h a r to w n i so lam i 
cjanow ym i. U zyskano  to  m. in . 
przez z a in s ta lo w an ie  odpow iedn ich  
w en ty la to ró w .

Z ałoga CBT, je d n a  z  p ie rw ­
szych w  Łodzi, p rz y s tą p iła  do 
w spó łzaw o d n ic tw a  o czystość i 
k u ltu rę  m ie jsca  p racy . U lepszono 
sy s tem  w ie trzen ia  sa l p ro d u k c y j­
nych , odśw ieżono i o dm alow ano  
pom ieszczenia  fab ry c zn e  oraz  
w prow adzono  w  życie zasadę  s t a ­
łego p rzestrzeg an ia  przez k a ż ­
dego członka załogi po rząd k u , 
czystości i  e s te tycznego w y g ląd ^  
tn ie jsca

A



W schód słońca —  godz. 4,44 
Z achód słońca — godz. 18.28.

T E L E F O N Y :
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  —  44-44,

55-55.
S T R A 2  P O Ż A R N A  — 08.
D Z IA Ł  M IE J S K I  „ S Ł O W A  F O L S K IE -  

G O “  — 45-33.

D Y Ż U R Y  A P T E K I
S P O Ł . N r  142 — Ul. M ik o ła ja  42.
S P O Ł . N r  u  — u l .  P u r ty n l e g o  47.
S P O Ł . N r  5 — u l .  S t a l i n a  51.
S P O Ł  N r  1 — u l .  P a r ty z a n tó w  23. 

D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I  
M IE J S K I  4 (w e w n . 1 c h ir u r g .)  — u l .  S w . 

J ó z e f a  2.
K L IN IK A  O C Z N A  — u l .  C Ł ia łu b lń sU ieg o  

2 -a , t e l .  55-56 ( s ta ły  d y ż u r  o k u l i s ty c z ­
n y ) .

Spacerkiem
’* - p a .M «

WROCŁAWIU
Delikates
P  E W IE N  o b yw a te l n a b y ł w  p ie-  
'  ka rn i p rzy  ul. P ia s to w sk ie j 24 
1 kg  tzw . „chleba w i e j s k i e g o P o  
ro zkro je n iu  b o chenka  okazało  się, 

że  p rzeznaczen iem  
jego nie je s t  zaspa  
ka ja n ie  potrzeb  
człow ieka . N a p ew -  
no b o w iem  nie do 
k o n su m c ji m oże  
s łu żyć  a r ty k u ł, k tó  
rego w y g lą d  p r z y ­
pom ina  lep ką  m a ­
są!

P ieka rn ia  m echan iczna  n r  1 
(gd yż ta m  w y p ie c zo n y  zos ta ł ów  
d elika tes) w in n a  n a szym  zd a n iem  
przerzu c ić  się na p rodukcją  g u m y  
do żucia , b o w iem  w y ró b  lep k ich  
rzeczy  leży  w idoczn ie  w  gran i­
cach je j  specja lności. (W er)

„Zabytek4*
JE S Z C Z E  praw dopodobnie  z o- 

J  kresu  ca m b ry jsk ieg o  pochodzi 
góra w ęgla , k tó ra  leży  na u licy  
S ta n isła w sk ieg o . P rzeznaczen iem  
jego  było  p rzyp u szcza ln ie  opalać w  
porze z im o w e j m ieszka n ia  za jm o ­
w a n e  przez stu d e n tó w .

F ak t, że  w ęgie l 
t  __  p rzy w ie z io n y  zo ­

sta ł w  porze roku , 
k ie d y  to w szyscy  
m arzą, że b y  było  
ta k  chłodno ja k  w  
zim ie , dobrze  
św ia d czy  o za p o ­
biegliw ości a d m i­
n istra c ji D om ów  
A ka d em ick ich .'

L ecz to, że nie  
sp rzą tn ię ty  niszczę 

je  i  z  k a żd y m  d n iem  go u b yw a , 
w ca le  n ie  je s t św ia d ec tw em  o sz­
częd n e j gospodarki.

J e że li w ęg ie l p o le ży  jeszcze  dw a  
m iesiące  — zostan ie  go ta k  zn ik o ­
m a ilość, że  s tu d e n c i będą zim ą  w  
n ieopa lanych  m ieszka n ia ch  ro z­
grzew ać  się w y łą czn ie  w sp o m n ie ­
n ia m i upa lnego  lata... (W er)

„O szklona" u lica
M  IE m a  takiego  dn ia , a b y  przez  
* ^ u licę W rób lew skiego  n ie  su n ę ­
ły  gęsiego do W y tw ó rn i W in  i z 
po w ro tem  z w ie lk im  szu m e m  i h a ­
ła sem  tra k to ry  z  p rzyczep a m i za ­
ła d o w a n ym i pod czub ró żn ym i
fla szk a m i  i in n y m  szk łem .
^     N ikom u b y  to

jeszcze  zb y tn io  n ie  
przeszkadza ło , gdy  

. b y  się ty lk o  na  
1 ty m  skończyło .

Z naczn ie  gorzej 
je s t je d n a k  w ted y ,  
g d y  tra k to rzy s ta  
jed z ie  n ieostrożn ie  
i  zaw artość  p rzy -  

t  * czep  w y sy p u je  się
r na  jezd n ię , ro z p ry ­

sk u ją c  się w  drob-  
‘ne ka w a łeczk i. W te d y  w  w ie lk im  
n ieb ezp ieczeń s tw ie  zn a jd u ją  się  
p o d eszw y  przechodniów , g d yż  o 
p rzed z iu ra w ien ie  ich  n ie  je s t tr u d ­
no.

A  m o żeb y  ta k  je d n a k  m n ie j tro ­
chę  ładow ać na p rzyczep y  szk ła  i 
jechać ostrożn ie j?  (T yk)

Statki, w agony kolejow e i mosty

malowane są farbami
pochodzącym i z W rocław skiej Fabryki Lakierów

5-osobowy zespół ZMP-owca 
Tadeusza Dobrowolskiego 
osiąga przeciętnie 200 proc. normy

( 7  DYUYSMY nie w iedzieli, że znajdujem y się  w e W rocław stiej 
Fabryce Farb i Lakierów , m oglibyśm y przypuszczać, że czarna i 

gęsta ciecz, gotująca się w  kotłach działu lakierni bitum icznej, t° po 
prostu sm oła.

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

| A K  n as in fo rm u je  jed en  z przo 
J  du jący ch  p raco w n ik ó w  tego 

działu , ob. H iipscher, £  cieczy tej, 
n a  k tó rą  sk ład a  się c za rn y  a s fa lt 
i żyw ica, p o w stan ie  la k ie r  b i tu ­
m iczny, u żyw any  do podw ozi k o ­
lejow ych , zb io rn ików  i innych  u -  
rządzeń  celem  o ch ran y  p rzed  za­
rdzew ien iem .

—  L ub ię  sw ą  p racę  — m ów i ob

i Hupscher. N ajlepiej chyba św iąd- 
czy o tym  fakt, że już 30 lat 
pracuję w  lakiernictw ie. We 
dw ójkę z kolegą przyrządzamy 
dziennie 17—20 kotłów  lakieru  
bitum icznego. Ob. Hupscher w y ­
rabia m iesięcznie 265 proc. nor­
my.
F a b ry k a  po siad a  jeszcze dw a in ­

n e  działy : u c ie ra ln i fa rb  i "lak iern i 
— in fo rm u je  n as d y re k to r, inż. Go- 
w orek . D ziałalność ich  zazęb ia się 
w zajem nie . P raco w n icy  działu  la ­
k ie rn i w  sk ładzie  4 osób p rzy rz ą ­
dza ją  spoiw o d la  p o trzeb  działu 
ucie ra ln i, g o tu jąc  w  k o tłach  przy  
o dpow iedn ie j te m p e ra tu rz e  olej, 
k tó ry  po d o d an iu  żyw icy  I ro z ­
c ieńcza ln ika  s ta n o w i ju ż  gotow y 
p ro d u k t.

W  dzia le  u c ie ra ln i fa rb  p ro d u ­
k u je  się różnokolorow e fa rb y  o le j­
ne, służące  do m alo w an ia  okien, 
d r  r a i ,  m ostów  itp ., o raz  em alię  do 
m ebli.

N aw et s ta tk i 1 w agony  kolejow e, 
k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  zach w ycają  
n a s  sw ym  este ty czn y m  w yglądem , 
są w łaśn ie  'w y m alo w a n e  fa rb am i 
pochodzącym i z p ro d u k c ji te j  f a ­
b ryk i.

Dobrze pracuje w  tym  dziale 
ZM P-ow iec Tadeusz D obrow ol­
ski. W fabryce tej Jest on za­
trudniony od 1949 roku. Jego 5- 
osobow y zespół osiąga m iesięcz­
n ie 200 proc. normy.
Ob. D em blcki t  W ieloch w  ch w i­

li n aszej w izy ty  w  dzia le  u c ie ra ln i 
w sy p u ją  su c h ą  fa rb ę  w , postaci 
b ia łego  p ro szk u  do  m ieszad ła . Po 
do d an iu  do n iej spo iw a 1 n a leży ­
ty m  w ym ieszan iu , o trzy m an ą  ciecz 
o le is tą  p rzen io są  n a  w alce, gdzie 
nas tąp i d o k tad n e  ro z ta rc ie  pozo­
stałości p roszku . M uszą on i p rzy  
ty m  uw ażać, ab y  ciecz by ła  ro zp ro ­
w adzona ró w n o m ie rn ie  i m ia ła  do ­
b rą  k onsystencję , gdyż n a w e t m a ­
łe n iedociągn ięc ia  m ogą spow odo­
w ać p ow ażne zab u rzen ia  w  d a l­
szym  procesie  p ro d u k c ji.

5 0  kursów
{Ęzyka rosyjskiego
dla nauczycieli 
zorganizuje

Wydz. Oświaty i R N
r \  O ZARZĄDU O krągu TPPR na- 
^  p ływ ają  dalsze dek larac je  posz­
czególnych organizacji i insty tucji, 
dotyczące w łączenia się w przygo­
tow ania do M iesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni P o lsko -R adz ieck ie j.

Tak w ięc W ydzla! O św iaty 
W RN  przy  w spółudziale Związku 
N auczycielstw a Polskiego zorga­
nizuje w M iesiącu 50 kursów  ję­
zyka rosy jsk iego  dla nauczycieli.
Zarząd. W ojew ódzki Ligi Kobiet 

urządzi 467 imprez, ja k  w ieczory li­
te rack ie  i dyskusy jne , akadem ie o- 
raz 140 okolicznościow ych w ystaw . 
Liga Kobiet w yda również w tym 
okresie 40 gazetek  ściennych.

W ydział K ultury  W RN w spólnie z 
A rtosem  zorganizuje 5 brygad do 
obsługi 150 koncertów  na terenie  
W rocław ia i pow iatów . (j)

N astęp n ie  o trz y m a n ą  m asę  w p ro  
w adza się do zb io rn ika , sk ąd  po 
uzu pełn ien iu  spoiw em  1 dodan iu  
ro zcieńczaln ika  ro z lew a  się do p u ­
szek i b an iek .

Jeszcze ty lk o  ob. Ś liw iń sk i i 
S k w ira  z a ła d u ją  t r a n sp o r te rk i  n a  
dużą p la tfo rm ę  sam ochodu  i  p ro ­
d u k t w yruszy  w  d ro g ę  do C en­
tra li  H and low ej P rzem y słu  C hem i­
cznego, p rzed sięb io rstw  b u d o w la ­
n ych , P a fa w a g u  i  in n y ch  o d b io r­
ców.

P ro d u k c ja  fa b ry k i — In fo rm u ­
je  nas lnż. G ow orek  — w zrosła  
3 -k ro tn ie  w  p o ró w n an iu  z  ro ­
k iem  1949. W ykonu jem y  obecnie 
p rzec ię tn ie  104—107 proc. p lan u  
m iesięcznego.
P la n u je m y  dalsze  zw iększen ie  

p ro d u k c ji przez  w prow adzen ie  | 
peUmych u sp ra w n ie ń  — k o n ty n u u ­
je  ob. G ow orek. Z astąp im y  w n et 
s ta re  m ieszad ła  now ym i o w iększej 
pojem ności. R ozszerzym y m ech an i­
zację  p racy  p rzez  w m ontow an ie  
w iększej ilości pom p e lek trycznvch .

(Tyk)

Tę sprawę trzeba wreszcie załatwić
Kiedy dyrekcja MHD
odda Młodzieżowemu Domowi Kultury 

lokal pizeznaczony na bibliotekę
W CZORAJ m inął rok od chw ili, kiedy Prezydium  WRN w e W roc­

ław iu zobowiązało dyrekcję MHD — art. przem ysłow e — d(ł 
zlikw idow ania sklepu odzieżowego przy ul. K ołłątaja 17.
D ecyzją W RN o raz  jeszcze w ie lu  

in n y ch  za in te reso w an y ch  in ś ty tu -  
cji, lokal, w  k tó ry m  m ieści się 
p u n k t sp rzedaży  k o n fek c ji,, p rz y ­
zn any  zosta ł M łodzieżow em u D o­
m ow i K u ltu ry . I zupełn ie  słusznie. 
P o  p ierw sze  d la tego , że  m ieśc i się  
on  w  gm ach u  należący m  do  MDK, 
a  po d rug ie , że in s ty tu c ja  poza­
szkolnego w y chow an ia  m łodzieży 
n ie  m ia ła  lo k a lu  n a  bib lio tekę.

W  niedzielę 
otwarte będą 
sklepy
z przyborami szkolnymi 
i konfekcja dziecięcą
W  PR Z ED D Z IEŃ  now ego roku  

szkolnego, to je s t w niedzielę 
31 sie rp n ia , o tw a r te  b ęd ą  sklepy 
MHD 7 rz y b o ra m i szkolnym i, m a ­
teria łam i p iśm ien n y m i o raz  k o n ­
fekcją  dziecięcą. N iedzie lna  sp rz e ­
daż a r ty k u łó w  szkolnych 1 odzie­
żow ych będzie  o dbyw ać się w  50- 
ciu p laców kach  w  godzinach  od 
10— 18-tej.

P o n ad to  31 bm . M H D  zo rg a ­
n izu je  w b u d y n k a c h  k ilk u  szkól, 
ta k  zw ane p u n k ty  p rzyszkolne 
sp rzed aży  a r ty k u łó w  p iśm ie n ­
n ych . *
P u n k ty  ta k ie  p o w s ta n ą  w  dzie l­

n icy  B rochów  p rzy  szkole n r  38, 
n a  S ępoln ie  w  szkole n r  2, n a  G rab i 
p?vnku p rz y  szkole n r  16 i w 
R óżance p rzy  szkole n r  20, (Wer)

Zaszczytne
wyróżnienie 
wrocławskiego chóru
Polskiego Radia

T ym czasem  decyzja  pozostała n i  
pap ierze, bow iem  MHD nie  u w aża ­
ło za stosow ne re sp ek to w ać  zarzą ­
dzeń  te ren o w y ch  o rganów  w ładzy  
ludow ej. W o k resie  m inionego ro ­
k u  d y rek c ja  n ie  p rzesia ła  z a in te re ­
sow anym  in s ty tu c jo m  jak ich k o l­
w iek  w y jaśn ień . N ie zadała  sobie  
n a w e t ty le  tru d u , aby  zak o m u n i­
kow ać, ja k ie  z a ję ła  s tanow isko  w  
te j sp raw ie .

P ostęp o w an ie  d y rek c ji M H D 
p odw aża a u to ry te t o rganów  w ła ­
dzy ludow ej i n ie  pozw ala k ie ­
ro w n ic tw u  M D K  rozw inąć  w  
pełn i p lanów , k tó re  zd ąża ją  do 
p e łn e j rea lizac ji zasad  so c ja li­
stycznego w y ch o w an ia  m łodzie-

G dyby  MDIC m ógł zorgan izow ać 
b ib lio tek ę  w  obecnym  lo k a lu  sk le ­
pow ym , w  dużym  stopn iu  zw ięk -

g  YMPATYKÓW chóru Polskiego ^ " o b e ^ j J W b S t T t ó f y  fest 
°  Radia w e W rocław iu  zapew ne zg ma} gb pom ieścić du ży  k s ię -  

ucieszy w iadom ość o  szczególnym  biór) 2am ien ionoby  n a  G ab in e t 
w yróżnieniu, jak iego  dostąp ił nasz H a rc e rz a . A  b ra k  tak iego  g ab in e tu
zespi f: s w y raźn ie  o d czu w a ją  n a jm ło d si u -

O to  na  zaproszenie KC P olskiej *  MDK.
Z jednoczonej Partii Robotnicze) o- | NaUJ iast nie  odczuw a się brakU 
raz M in isterstw a K ultury 1 Sztu-I odzieżow ego przy  u l. K o
ki śp iew acy radiow i w y jad ą  w P d ż sk lep6w  tego ty p u  u 
pierw szych dm ach w rześnia do ^  j  t  w ysta rc2 a j ąca i.
W arszaw y, by  uśw ietn ić  cen tra ln ą  ( r . (Wer)
akadem ię, pośw ięconą 70 roczni- iosc* 
cy pow stania „W ielk iego P ro le ta­
ria tu " — pierw szej polskiej p ar­
tii m arksistow skiej.
C hór rad iow y pod dy rek c ją  E- 

dm unda K ajdasza uzyskał to zasz­
czy tne  w yróżnienie dzięki su k c e­
som, jak ie  o sta tn io  odniósł pod­
czas „Dni K rakow a" i na Festiw alu 
Chopinow skim  w Dusznikach, przede 
w szystkim  jednak  za całokształt 
p racy  we W rocław iu.

(W-y)

CFER

O B W IESZC ZEN IA Z G U B Y

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  t e r e n ie  W ał 
b r z y c h a .  Z a ją c z k o w s k a  
J a d w ig a ,  W a łb rz y c h ,  u l 
B e e th o y e n a  13. S807g

Z G U B IO N O  le g . Z w

11725g

Z G U B IO N O  p o r t f e l  z  dc 
k u m e n ta m l ,  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
A r e n t  R o m a n  — W ro c ­
ław - 117122

C E L E M  U Ł A T W IE N IA  N A B L C IA  P R Z E Z  M Ł O ­
D Z IE Ż  S Z K O L N Ą  P O T R Z E B N Y C H  A R T Y K U ­
Ł Ó W  z  b r a n ż y  P A P IE R N I C Z E J ,  K R E Ś L A R ­
S K IE J ,  P O M O C Y  N A U K O W Y C H , O B U W IA  
D Z IE C IĘ C E G O , U B R A N E K  S Z K O L N Y C H  i F A R  
T U S Z K Ó W  M H D  U R U C H A M IA  z  d ń le m  30 s ie r -  Z a w . — K ie p a s  K a ta rz y  
p n la  1952 r. n a  o k r e s  14 d n i  K IE R M A S Z  a r t y k u -  n a '  W ro c !a w > W ie lk a  167 
ła m i  s z k o ln y m i  w  b u d y n k a c h  s z k ó ł  w  B r o c h o ­
w ie ,  R ó ż a n c e , n a  G r a b is z y n k u  1 n a  S ę p o ln ie .
P o z a  ty m  w e  .w s z y s tk ic h  s k le p a c h  p a p ie r n ic z y c h  
M H D  m o ż n a  b ę d z ie  n a b y ć  w s z y s tk i e  a r t y k u ł y ,  
z w ią z a n e  z  n o w y m  r o k ie m  s z k o ln y m .  C e le m  
u m o ż l iw ie n ia  d o k o n a n ia  z a k u p ó w  w  z w ią z k u  
z ro z p o c z y n a ją c y m  s ię  r o k ie m  s z k o ln y m  w s z y s t ­
k i e  s k le p y  M H D  p o ło ż o n e  w  ś ró d m ie ś c iu  b ę d ą  
c z y n n e  w  d n iu  31 b r .  ( n ie d z ie la )  o d  g o d z  10 d o  
18.

W  d n iu  20.8. b r  M H D  u r u c h o m i ł  p r z y  P la c u  
T e a t r a ln y m  N r  2 K O M IS  a r t y k u ł ó w  t e c h n ic z ­
n y c h ,  m o to r y z a c y jn y c h .  S k le p  t e n  p r z y j m u je  
d o  s p rz e d a ż y  k o m is o w e j  R O W E R Y , M O T O C Y K ­
L E , S A M O C H O D Y  O S O B O W E  I  C IĘ Z A R O W E :
P L A T F O R M Y  K O N N E , W O Z Y , S IL N IK I ,  M O ­
T O R Y  E L E K T R Y C Z N E , A P A R A T Y , M A S Z Y N Y  
i tp .  1426k

F A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I

Dlaczego  
w sklepach
brak jest linijek, 
kątomierzy i ekierek?

I UŻ za trz y  d n i rozpoczyna 
się now y ro k  szkolny, a w 

Sklepach b ra k  je s t lin ijek , k ą to m ie ­
rzy , ek ie rek , p rzy k ład n ic  i  innych  
a r ty k u łó w  szko lnych  p ro d u k o w a­
n y ch  z d rzew a. Z aw in iła  tu  C en­
tr a la  H an d lo w a P rzem y słu  D rzew ­
nego, k tó ra  n ie  zrea lizo w ała  n a  
czas zam ów ień  poszczególnych d y ­
stry b u to ró w .

P odobnie  w y g ląd a  sp ra w a  z a r ­
ty k u ła m i d rzew n y m i g ospodars tw a 
dom ow ego. Ju ż  od dłuższego czasu  
w  żad n y m  ze sk lepów  M H D, czy 
P S S  n ie  m ożna n ab y ć  sto ln ic, w a ł­
kó w  i tłuczków .

N a to m ia s t dobrze p a m ię ta ła  o 
no w y m  ro k u  szko lnym  C e n tra la  
O dzieżow a. P rzy g o to w ała  o n a  b o ­
g a ty  w y b ó r m a te r ia łó w  n a  m u n ­
d u rk i w  cen ie  od 66 zł za m e tr  
o ra z  w ie le  czarnych  i  g ran a to w y ch  
Jedw abi n a  fa rtu c h y  s& iłolnę,, (J

A G R O N O M A  — A D M IN IS T R A T O R A , K IE R O W ­
N IK A  F IN A N S O W E G O , K IE R O W N IK A  Ż Y W IE ­
N IA  Z B IO R O W E G O , K IE R O W N IK A  W A R S Z T A  
T O W  U S Ł U G O W Y C H . S Z E W S K IC H  I  K R A W IE C -  
K IC H  p r z y jm ie m y  n a ty c h m ia s t  n a  d o b r y c h  w a ­
r u n k a c h .  M ie s z k a n ie  z  w y g o d a m i  z a p e w n io n e .  
Z g ło s z e n ia  z ż y c io r y s a m i  o r a z  o d p is a m i  ś w ia ­
d e c tw  i r e f e r e n c j a m i  k i e r o w a ć  d o  R e d a k c j i  „ G a ­
z e ty  R o b o tn ic z e j4* w  J e l e n i e j  G ó rz e  p o d  ,,O .Z .

1371k

1 Z A O P A T R Z E N IO W C A  B R A N Ż Y  S A M O C H O ­
D O W E J, 1 S IŁ Ę  B IU R O W Ą  D O  P R O W A D Z E N IA  
K A R T O T E K I, 1 K IE R O W N IK A  S K Ł A D U  H U R ­
T O W E G O  B R A N Ż Y  S A M O C H O D O W E J, 2 R Z E ­
C Z O Z N A W C Ó W  S A M O C H O D O W Y C H  p r z y j m ie ­
m y  z  d n ie m  1.9. 1952 r .  R e f le k t u je m y  n a  s iły  w y ­
s o k o k w a l i f ik o w a n e .  Z g ła s z a ć  s ię  R E JO N O W E  
B IU R O  H A N D L U  S P R Z Ę T E M  S A M O C H O D O ­
W Y M , W R O C Ł A W , U L . P R E T F IC Z A  40. 1418k

U C Z E N N IC E  DO  S Z K O L E N IA  W  K O N F E K C J I  
M Ę S K O  -  D A M S K IE J  p r z y j m u je  n a ty c h m ia s t  
IV  O Ś R O D E K  S Z K O L E N IA  Z A W O D O W E G O  Z A ­
K Ł A D U  D O S K O N A L E N IA  R Z E M IO S Ł A  W A R ­
S Z T A T Y  K O N F E K C Y J N E , W R O C Ł A W , U L . R U ­
S K A  46. W a ru n k i  p r z y j ę c ia  o o  o m ó w ie n ia  n a  
m ie j s c u ,  1420k

9 O S Ó B  (R O Z N O S IC IE L I M L E K A  N A  W A R U N ­
K A C H  P R O W IZ Y JN Y C H ) z a a n g a ż u je  o d  z a ra z  
D Y R E K C JA  M H D  A R T . S P O Z . W R O C Ł A W  — 
W S C H Ó D  S p r a w a  p i ln a .  Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  
D Y R . M H D . A R T . S P O Z . W R O C Ł A W  -  W S C H Ó D  
U L . P O D W A L E  37-38 I I I  p . p o k ó j  N r  71. 1421k

Ś L U S A R Z E , P R A C O W N IC Y  F IZ Y C Z N I IN W E ­
S T Y C Y JN I, M A G A Z Y N IE R . S T R A Ż N IC Y , K O ­
M E N D A N T  S T R A Ż Y  P R Z E C IW P O Ż A R O W E J  — 
p o t r z e b n i  n a ty c h m ia s t .  Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  
W Y D Z IA Ł  P E R S O N A L N Y  F A B R Y K I B A T E R II .  
W R O C Ł A W , U L . S IK O R S K IE G O  28/30. 1425k

U N IE W A Ż N IA M  p ie c z ą t  
k ę  R .Z .S . P o n ia to w ic e  
p o w . O le ś n ic a ,  z g u b io ­
n ą  d n ia  26.8 b r .  Z a r z ą d  

11715g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
O r ło w s k i  E d w a r d ,  W ro ­
c ła w , u l .  N o w o w ie js k a  
89 m . 13. 11718g

Z G U B IO N O  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c y jn ą  S P  n a  n a z w i­
s k o  J a ło w ie c k a  A n n a . 
W ro c ła w , u l .  K lę c z k o w -  
s k a  33 m . 1. I l7 l9 g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r .  223.974 — 
C lc h o ń  S te f a n i a .  11721g

U N IE W A Ż N IA  s ię  z g u ­
b io n y  p r z e z  o b .  S z o ­
s ta k  E d w a r d a  — s z o fe ­
r a  c z e k  l im i to w a n y  d o  
r o z r a c h u n k u  N r  0477106 
p o d p is a n y  In  b la n c o  
p r z e z  d w a  p o d p is y  z p ie  
c z ę c ią  f i r m o w ą  p o d łu ż - !  
n ą :  P o w ia to w y  Z a k ła d  
M le c z a r s k i  P r z e d s i ę b io r  
s tw o  P a ń s tw o w e  w  O ła ­
w ie  u l .  B r z e g o w a  31 n a  
k o n to  238-145-9/333 W 
N B P  O ła w a .  1419k

S K R A D Z IO N O  d o k u ­
m e n ty :  k a r t ę  m e ld u n k o ­
w ą , le g . s z k o ln ą ,  z a ­
ś w ia d c z e n ie  ze  s z p i ta la ,  
p o k w i to w a n ie  z ło ż e n ia  
a n k ie t y  — D ro z d  J ó z e f  

11722g
S K R A D Z IO N O  k s ią ż e c z  
k ę  w o js k o w ą , k a r t ę  m el 
d u n k o w ą ,  p o k w i to w a n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  z a ­
ś w ia d c z e n ie  K u r s u  W F  
n a  n a z w is k o  K u la  T a ­
d e u s z ,  z a m . G ło sk a , p o w . 
S io d a  S l.
______________________11724g
Z N IS Z C Z O N O  p o k w i to ­
w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty  
n a  n a z w is k o  O g r o d n i-  
c z u k  F r a n c is z e k .  lHSO g1

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  r o ’ 
w e r o w ą  W A 947 n a  n a z - j  
w is k o  S c h ó p p  J e r z y .  I 

11732g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  
Z a r z ą d  G m in n y  w  Z a r ę ­
b ie ,  p o w ia t  L u b a ń  n a ( 
n a z w is k o  G ie rc z a k  K o n -! 
r a d .  3819p

Z G U B IO N O  k a r t y  m e l ­
d u n k o w e  n a  n a z w is k a  j 
W o jta s  D a n u ta  i A n ­
d r z e j e w s k a  B r o n is ła w a .  I^ ^

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  le g . Z w  
Z a w . k s l ą / t c z k ę  U b e z p  
S p o ł., o r z e c z e n ie  a k tu  
u r o d z e n ia  n a  n a z w is k o  
M e rc ik  B o g u s ła w a ,

11700g

S K R A D Z IO N O  le g . k o ­
le jo w ą , k a r t ę  m e ld u n k o  
w ą  n a  n a z w is k o  Ł a k o m -  
sk a  Z o f ia ,  O p o le , N o w a  
W ieś  K r ó le w s k a .  11674g

P O T R Z E B N A  g o s p o s ia  
d o  p r o w a d z e n ia  g o s p o ­
d a r s tw a  d o m o w e g o  1 z a ­
ję c i a  s ię  5 - le tn la  d z ie w ­
c z y n k ą .  Z g ła s z a ć  s ię  u l  
L o m p y  17 m . 9, g o d z . 11 
—17, n ie d z ie la  11—18.

11731g

Z G U B IO N O  le g . s z k o l ­
n ą  w y d a n ą  p r z e z  D z ie ­
k a n a t  W y d z . B u d .  P o l i ­
t e c h n ik i  W ro c ła w s k ie j  
N r . 14804/B, le g . s łu ż b o ­
w ą  N r . 8 81 /P o l., k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  p o k w l to w a  
n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  
ś w ia d e c tw o  o b y w a te l  
s tw a .  m e t r y k ę  u r o d z e ­
n ia  n a  n a z w is k o  S a k  M a 
r ia n  W ro c ła w , S ta n is ła w  
s k le g o  7 m . 2. 11681g

P O T R Z E B N A  g o s p o s ia  
d o c h o d z ą c a  d o  m a łż e ń ­
s tw a  b e z d z ie tn e g o .  W ia ­
d o m o ść :  W ro c ła w , P o ­
n i a to w s k ie g o  10—11 . 

  11733g
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a  n a  s tó łe  lu b  d o ­
c h o d z ą c a .  W ro c ła w  — 
K a r ło w ic e  u l .  B e r e n ta  
40 116732

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  2 d u ż e  p o k o ­
j e  z  k u c h n ią  n a  d u ż y  
lu b  2 m a łe  z k u c h n ią  
W ro c ła w , L e le w e la  17—2.

11717g

W Y P Ł A C A L N A  s tu d e n t ­
k a  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k i e g o .  P ła c i  
za  k w a r t a ł  z  g ó r y .  O f e r ­
t y  s k ła d a ć  p o d  „ D o b r e  
w a r u n k i " .  11729g

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
3 - p o k o jo w e  k o m f o r t ,  o -  
k o l ic a  D w o rc a  G łó w n e g o  
n a  p o d o b n e  z  o g r ó d ­
k ie m .  D z ie ln ic a  o b o ję t -  

jn a . O f e r ty  , ,S ło w o “  p o d  
„O gródek** . 11707g

1  -
Z A M IE N IĘ  2 p o k o je ,  
k u c h n ia  n a  IV  p i ę t r z e  
n a  m ie s z k a n ie  n a  I -s z y m  
p ię t r z e .  W ia d o m o ś ć :  u l. 

iS ta l in a  67, p r a c o w n ia  o -  
b u w la .  116G4g

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  .u -  
m e b lo w a n e g o  z o s o b n y m  
w e jś c ie m . Z  u t r z y m a ­

n i e m  lu b  b e z . O f e r ty  
■ ,,S ło w o “  p o d  „S am o tn y * *  
! |_____________________ 11696g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  z 
'k u c h n ia  w e  W ro c ła w iu  
;n a  p o d o b n e .  O f e r ty  p ro  
szę  s k ła d a ć  p o d  „ P i ln e " .
| __________________ 117 02g

■*2 S T U D E N T K I p o s z u k u ­
j ą  p o k o ju  w e  W ro c ła ­
w iu .  B a r to s z .  O s tró w  
W lk p . R o k o s s o w s k ie g o
11. _____________ 11682g

,Z A M T E N IĘ  m ie s z k a n ie  
w e  W ro c ła w iu  2 p o k o -  

l.1e k u c h n ia  w  c e n tr u m  
(na t a k i e  s a m e  z o g r ó d ­
k ie m  n a  p r z e d m ie ś c iu .  
O f e r ty  „ S ło w o “ 11624.

 W O L N E  P O S A DY
|P O T R Z E B N A  p o m o c  d o - 
,m o w a  — n a ty c h m ia s t .  — 
.K a rło w ic e ,  W in c e n te g o  
iP o la  57 o d  19-ej d o  21-ej.

11723g

[D O C H O D Z Ą C A  n a  5 
|g o d z . d z ie n n ie  p o t r z e b -  : 
n a .  W ro c ła w  u l .  O lsz e w  i 
skiego 89 m. 5, ip26gi

S T U D IA  w y ż s z e j  g ry  
f o r t e p ia n o w e j  d la  z a ­
a w a n s o w a n y c h  1 p o c z ą t ­
k u ją c y c h .  I n f o r m a c je :  
ś ro d y ,  p i ą tk i ,  16 — 19. 
P o c z ą te k  n a u k i  2. IX ., 
J e r z e g o  11/9 (b o c z n a  
H u b s k ie j ) .  Il608g

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A  n o ­
w o c z e s n a  k o r e s p o n d e n ­
c y jn a  n a u k a  k s ię g o w o ­
ści. Ł ó d ź , s k r y t k a  163. 

____________________1271g

P O T R Z E B N A  g o s p o s ia  
o d  z a ra z .  W ro c ła w , S t a ­
l in a  41 m . 5, Z lm m e r -  
m a n .  H688g

P O S Z U K IW A N IE  
P R A C Y

O P IE K U N K A  d o  d z ie c ­
k a  p o s z u k t j e  p r a c y .  O - 
f e r t y  „ S ło w o "  p o d  N r  
11695. 11695g

N A U K A

D Y P L O M O W A N A  n a u ­
c z y c ie lk a  u d z ie la  l e k c j i  
g r y  n a  f o r t e p ia n i e .  Z g ło ­
s z e n ia :  W ro c ła w , B o s s a k  
H a u k e g o  31 m . 6. I  p .

11728g

B O Z N R
U W A G A  M Y Ś L IW I! — 
P u n k t  s k u p u  z w ie rz y n y  
i s k ó r  P .C .L .P .N . , ,L a s "  
p r z e n ie s io n y  z o s ta ł  n a  
u l. S ta w o w ą  n r .  11. C z y n  
n y  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 
14 d o  22.____________ ll712g
M A M  d o  w y d z ie r ż a w ie ­
n ia  w a r s z ta t  p i e k a r s k o -  
c u k ie r n ic z y  z m e c h a n iz o  
w a n y .  K o p a n ia k  J a n .  — 
W a rs z a w a .  G ro c h ó w , u l .  
K o r d e c k ie g o  7. 1411k

Ogłoszenia drobne

H A N D L O W E S P R Z E D A M  m o to r  w  
d o b r y m  s ta n i e .  W ro c ła w  
— O p o ró w  u l .  M o d rz e w ­
s k ie g o  7 m . 3 p o  p o łu d - 1 
n iu .  ^ -  H720g

M Ę Ż C Z Y Z N A  ( z n a n y  z 
w id z e n ia ) ,  k t ó r y  d n ia  26 
s ie r p n ia  z ła p a ł  o w c ę  — 
( p r z y s ta n e k  t r a m w a jo ­
w y  u l ic a  S ta l in a )  p ro sz o  
n y  o  o d p r o w a d z e n ie  u l. 
N o w o w ie js k a  6 m . 10 .

11694g
P L IS O W A N IE  w e d łu g  
n a in o w s z y c h  w z o ró w , 
o b c ią g a n ie  g u z ik ó w , m e  
r e ż k i ,  o k r e t k i  — w y k o ­
n u j e  te r m in o w o ,  ta n io  
— H a f to p l i s ,  W ro c ła w , 
S t a l i n a  34.
 _____________  11261g
D N IA  20.8 z g u b io n o  c z e r  
w o n ą  to r b ę  p łó c ie n n ą .  
Z n a la z c a  p r o s z o n y  o  
z w r o t  z a  w y n a g r o d z e ­
n ie m , W ro c ła w , W y c z ó ł­
k o w s k ie g o _  i 17A4|

Pianina
w  sprzedaży ratalnej
można nabywać 
w nowootwartym

sklepie muzycznym
W  POŁOW IE 6ierpnia u ruchom io­

no w Rynku D etaliczny Sklep 
M uzyczny. S tanow i on jedyną tego 
rodzaju  p laców kę n a  te ren ie  nasze­
go w ojew ództw a.

Sklep ten m a za zadan ie zaopatry  
w ać w instrum en ty  m uzyczne przede 
wszystkim  o rk iestry  is tn ie jące  przy  
zak ładach  p racy  o raz m łodzież szkol 
ną.

W  p laców ce te j m ożna nabyw ać 
rów nież p ły ty  gram ofonow e.

K ażdego m iesiąca sklep zaopatry ­
w any  będzie przez C en tra lny  Zarząd 
Przem yślu M uzycznego w  now y 
zasób tow aru. O sta tn io  nadeszła 
w iększa ilo ść  p ian in , k tó re  n ab y ­
w ać m ożna w sprzedaży ra ta lnej.

 ̂ (Ad)

Wycieczkę 
do Książna
organizuje PTTK
\A / SPÓLNIE z O rbisem  PTTK przy-
’ * gotow ało dla am atorów  w ycie­
czek pociąg  tu rystyczny , k tó ry  w 
niedzielę 31 sie rpn ia  uda się  do 
K siążna.

W yjazd  n as tąp i rano, a  pow ró t 
w ieczorem . K oszty w ycieczki w y ­
niosą 13 zł. od osoby. Zgłoszenia 
indyw idualne i zbiorow e należy  
sk ładać  do 29 bm w PTTK ul. N ow y 
T arg 6, pokój 147, w punkcie  in­
form acyjnym  p rzy  ul. Św ierczew ­
skiego 64 oraz w O rb isie  w  Rynku.

W  nadchodzącą n iedzielę odbę­
dzie się rów nież ko le jna  w ycieczka 
z cyk lu  „Poznajem y W rocław ".

U czestn icy  w ycieczki zw iedzą m. 
in. inw alidzką spółdzielnię szczot- 
karską  p rzy  zakładzie niew idom ych 
w Leśnicy i zapoznają się tam  z 
p racą  zespołów  dobrego  czy tan ia  
oraz z życiem  św ietlicow ym  zakła­
du. Z biórka nastąp i o godz. 9 rano 
na  końcow ym  przystanku  3 w Le­
śnicy. Koszt w ycieczki 1 zł. M ło­
dzież i członkow ie PTTK plącą po 
50 groszy.

(Wer)

NOTATNIR

★  W o je w ó d z k i  K o m i te t  O b r o ń c ó w  P o  
k o j u  1 W o je w ó d z k i  K o m i te t  S t r o n n ic ­
tw a  D em okratycznego w e  W ro c ła w iu ,  
o r g a n iz u ją  w  d n iu  30 s ie r p n ia  1952 r .  
o d c z y t  p u b l ic z n y  p t .  „ W a lk a  o  p o k o ­
jo w e  z je d n o c z o n e  i d e m o k r a ty c z n e  N ie m  
c y " .  O d c z y t  o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i  I z b y  
R z e m ie ś ln ic z e j  u l .  K o ś c iu s z k i  34, o  g o ­
d z in ie  17.

i r  D o d a tk o w y  t e r m i n  e g z a m in u
w s tę p n e g o  d o  W ie c z o ro w e j  S z k o ły  I n ż y  
n i e r s k ie j  d la  k a n d y d a tó w  d o p u s z c z o n y c h  
d o  e g z a m in u ,  w y z n a c z o n y  z o s ta ł  n a  
d z ie ń  3 w r z e ś n ia  b r .  o  g o d z . 16 w  lo ­
k a lu  s z k o ły ,  W ro c ła w , u l .  Ś w ie r c z e w ­
s k ie g o  74.

★  S tu d e n c i  W y ż sz y c h  U c z e ln i ,  k t ó ­
r z y  s k ła d a ć  m a ją  w  j e s i e n i  e g z a m in y  
p r z e n ie s io n e  z s e s j i  l e tn i e j  lu b  e g z a m i­
n y  p o p r a w c z e  w in n i  z g ło s ić  s ię  w  d n iu  
1 w r z e ś n ia  w  s w o ic h  u c z e ln ia c h .  N ie  
z g ło s z e n ie  s ię  w  p o w y ż s z y m  t e r m in i e  
b ę d z ie  t r a k t o w a n a  j a k o  n a r u s z e n ie  d y ­
s c y p l in y  s tu d ió w .  O d  d n ia  1 d o  25 w r z e  
ś n ia  b r .  ro z p o c z n ą  s ię  d la  n ic h  o b o w ią z  
k o w e  z a ję c ia  n a  u c z e ln ia c h .

★  B e z p ła tn e  b i l e t y  n a  s e a n s e  f i lm o ­
w e  w  d n iu  31 b m . d la  c z ło n k ó w  P S S  
s ą  d o  n a b y c ia  w  d z ia le  s p o łe c z n o -s a m o -  
r z ą d o w y m  P S S , R y n e k  31/32, I I  p i ę t r o  
d o  d n ia  30 b m . w łą c z n ie .

★  P o k a z  r a c jo n a ln e g o  ż y w ie n ia  o r ­
g a n iz u j e  P o w s z e c h n a  S p ó łd z ie ln ia  S p o  
ż y w c ó w  w  d n iu  2 w r z e ś n ia  o  g o d z . 17 
p r z y  u l .  W ita  S tw o s z a  4.

★  I n a u g u r a c j ę  D n i  F i lm u  P o ls k ie g o  
r o z p o c z n ie  k iń o  „ Ś lą s k "  w  d n iu  31 b m . 
w y ś w ie t le n i e m  w s p a n ia łe g o  m u z y c z n e ­
g o  f i lm u  p t .  „ M ło d o ś ć  C h o p in a " .  W y ­
ś w ie t l a n ie  fH m u  p o p r z e d z ą  w y s t ę p y  
u t a l e n to w a n e j  s t u d e n t k i  W y ż sz e j  S z k o ­
ły  M u z y c z n e j  D a n u t y  D e k e r t .

★  S p r z e d a ż  k a r t  p r a c o w n ic z y c h  no-rf 
w e g o  t y p u  n a  m ie s ią c  w r z e s ie ń  — p a ź ­
d z ie r n ik  ro z p o c z y n a  z d n ie m  1.9. b r .  
K a s a  A b o n a m e n to w a  M P K . Z b io ro w e  
z a p o tr z e b o w a n ia  n a le ż y  s k ła d a ć  o d  d n ia  
5.9. b r .  w  g m a c h u  p r z y  u l .  O lb iń s k ie j  
25. Z a p o t r z e b o w a n ia  s k ła d a n e  p o  t e r ­
m in i e  b ę d ą  r e a l iz o w a n e  p o  16.9. b r .

fw ^dW iSKA

T E A T R Y
m ł o d e g o  w i d z a  — „ W o d e w il  W a r i

s z a w s ^ i "  g o d z . 19.30.
W Y S T A W Y
M U Z E U M  S L . — P la c  W o je w ó d z k i  - j  

. .G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś lą s k a " :  „ S lą s lc
s ta ro ż y tn y * * , „ P o l s k a  c e r a m ik a  arty-* 
s ty c z n a " *

K IN A
Ś L Ą S K  i-J u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 ^4 

„ W ilh e lm  T e ll'*  (w lo sk .) .  — g o d z .  
16, 18, 20.

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  N r  18 
„ S k a z a n a  w ie ś 4' (N R D ), g o d z . 15.45, 18,
20.15.

P R Z O D O W N IK  —  u l .  P r z o d o w n ik ó w  
P r a c y  — „ C z ło w ie k  b e z  J u t r a “  (w ło s k i) ,  

g o d z . 17, 19.15.
S C A L A  — u l .  M ik o ła ja  N r  27 

„ D i t t a "  ( d u ń s k i) ,  g o d z . 13.30, 15.45, 18.
20.15, 22,15.

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  
„ B o h a te r o w ie  M a n d ż u r i i* 4 ( c h iń s k i) ,  
g o d z . 18, 20, 20.15.

P O L O N IA  — u l .  Ż e r o m s k ie g o  n r .  63 - j  
„ H r a b ia  M o n te  C h ris to * 4 I I  s e r .  ( f r a n c .)  
g o d z . 16, 18, 20 .

P IO N IE R  — u l .  S t a l i n a  N r  71 
„ W ś r ó d  lu d zi* 4 ( ra d z .)  g o d z . 18, 18, 20. 

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  n r .  177 
„ S k r z y d la ty  d o ro ż k a rz * 4 ( ra d z .) ,  g o d z . 
16, 18, 20.

F A M A  — P s i e  P o le  — „ C h iń s k i  cyrk*« 
( ra d z .) ,  g o d z . 19.

L E T N IE  — „ A l a r m 44 (b u łg ) ,  g o d z . 19.30,' 
D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — 

R o z m a ito ś c i  — g o d z . 16, 17, 18, 19, 20. 
21, 22 i 23. '

r o b o t n i k  — L e ś n ic a  — „ M a ły  p a r ty *  
z a n t* 4 18, 20 .

*
C Y R K  N r .  4 p ia o  G r u n w a ld z k i  h i  

g o d z . 19.30.

A lko h o l  —

Twój w ró g !
O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  — u !. W r« b l* v J  

fk ie |o  J — otwarty od godz. 0 — lj,

30 Sierpień
Sobota

R ó ży , F eliksa

P IA N IN O  p r a w ie  n o w e  
s p rz e d a m .  S z c z y tn ic k a  
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Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I B

Z d o b y cie  odznaki S P O

sprawą honoru pracowników
Tartaku Pańsłwowego w 0 1  eśnicy

J E D N Y M  z  p r z o d K ją c y c h  k ó ł  s p o r to w y c h  Z r z e s z e n ia  S p o r to w e g o  B u d o w la ­
n i  j e s t  k o ło  p r z y  P a ń s tw o w y m  T a r t a k u  w  O le ś n ic y .  P o w s ta ło  o n o  n i e d a w ­

n o ,  b o  d o p ie r o  w  m a r c u  1952 r . ,  e d n a k  ju ż  d z iś  c z ło n k o w ie  j e g o  p o s z c z y c ić  s ię  
m o g ą  p o w a ż n y m i  s u k c e s a m i .

Program ViMn:a 
Spartakiady

N a  s ta d io n ie  O l im p i js k im  r o z e g r a n e  
z o s ta n ą  n a s t ę p u j ą c e  k o n k u r e n c j e :  
P Ł Y W A N IE :

(G o d z . 9. 200 m  s t .  k l a s .  „ A "  m ę ż ­
c z y z n .  100 m  s t.  g r z b .  m ę ż c z y z n .  100 
m  s t .  d o w . m ę ż c z y z n .  S z t a f e t a  3x100 m  s t  
z m ie n n y m  m ę ż c z y z n ,  ( e l im in a c je )  200 
m  s t .  g r z b .  k o b .  100 m  s t .  d o w . k o b .  
100 m  s t .  k l a s .  „ A "  k o b .  ( e l im in a c je ) .  
K O L A R S T W O

G o d z . 12,45 s t a r t  u l .  S z y m a n o w s k ie ­
g o . W y ś c ig  i n d y w i d u a l n y  n a  200 k m  d la  
k l a s  m is t r z .  I  i  I I  i n a  50 k m  d la  k l a ­
s y  I I I .
L E K K O A T L E T Y K A :

G o d z . 10, r z u t  d y s k ie m  k o b i e t  ( e l im i ­
n a c je ) ,  r z u t  m ło t e m  ( e l im in a c j e ) .

G o d z . 16, s z t a f e t y  4x100 m  k o b i e t  (p ó l  
f in a ły ) ,  r z u t  d y s k ie m  k o b i e t  ( f in a ł) ,  t r ó j  
s k o k  ( e l im in a c je ) ,  s z t a f e t a  4x100 m  m ę ­
ż c z y z n  ( p ó łf in a ły ) ,  1500 m  ( f in a ł) ,  r z u t  
m ło t e m  ( f in a ł) ,  s z t a i e t a  4x400 m  m ę ż ­
c z y z n  (p ó łf in a ły ) .
K O S Z Y K Ó W K A  K O B IE T  

G o d z . 10. W ro c ła w  — G d a ń s k ,  Z i e lo ­
n a  G ó r a  — P o z n a ń .
K O S Z Y K Ó W K A  M Ę S K A :

G o d z . 9. Z i e lo n a  G ó r a  —  P o z n a ń ,  W a r  
s z a w a  M  — R z e s z ó w , B i a ły s t o k  — W a r ­
s z a w a  W .

G o d z . 10. W ro c ła w  —  K ie lc e ,  G d a ń s k  
r -  S z c z e c in ,  O p o le  — O ls z ty n .

G o d z . 16. K o s z a l in  — W a r s z a w a  W  
Gc jT.as. 17.15. K r a k ó w  —  B y d g o s z c z ,  

f ta to w iic e  — Ł ó d ź ,  O p o le  — B ia ły s to k .  
S IA T K Ó W K A  K O B IE T :

G o d z . 9. W a rs z a  v a  M  — L u b l in .
G o d z . 10. Z i e lo n a  G ó r a  —  O lsz ty n *  

P o z n a ń  — W a rs z a w a  W .
G o d z . 11. B y d g o s z c z  — Ł ó d ź .
G o d z . 16. G d a ń s k  — K a to w ic e ,  L u b ­

l in  — Z ie lo n a  G ó ra .
G o d z . 17. K r a k ó w  — W ro c ła w . 

S IA T K Ó W K A  M Ę S K A :
G o d z . 9. B y d g o s z c z  — L u b l in ,  S z c z e ­

c in  — Ł ó d ź .
G o d z . 10. R z e s z ó w  — O p o le ,  P o z n a ń  — 

K o s z a lin ,
G o d z . 12. W a rs z a w a  W  — B ia ły s to k .  
G o d z . 16. W ro c ła w  — W a rs z a w a  M , 

L u b l in  — R z e s z ó w .
G o d z . 17. K a to w ic e  — G d a ń s k ,  K r a ­

k ó w  — K ie lc e .

R A D Ą  k o ła ,  d ą ż ą c  d o  u p o w s z e c h ­
n i e n i a  w ś r ó d  z a ło g i  t a r t a k u  w y ­

c h o w a n ia  f iz y c z n e g o ,  s t a r a ł a  s ię  j a k  n a j ­
b a r d z i e j  s p o p u la r y z o w a ć  o d z n a k ę  „ S p r a  
w n y  d o  P r a c y  i  O b r o n y " .

D z ię k i  s z e r o k i e j  p r o p a g a n d z i e ,  w  
k t ó r e j  a k ty w n ie  p o m o g ła  r a d z i e  k o ­
ł a  z a k ła d o w a ,  p o d s ta w o w a  o r g a n iz a ­
c j a  p a r t y j n a  o r a z  d y r e k c j a ,  p o s ia d a ­
n i e  o d z n a k i  S P O  s ta ło  s ię  p u n k t e m  
h o n o r u  k a ż d e g o  p r a c o w n ik a  P a ń s tw o ­
w e g o  T a r t a k u  w  O le ś n ic y .  
F r e k w e n c ja  n a  t r e n i n g a c h  d o  p o s z ­

c z e g ó ln y c h  p r ó b  n a  S P O  w a h a ł a  s ię  w  
g r a n i c a c h  70—80 p r o c .  n a  o g ó ln ą  l ic z b ę  
115 c z ło n k ó w  k o ła .  B y ły  t r u d n o ś c i  z i n ­
s t r u k t o r a m i ,  k t ó r y c h  d o tk l iw y  b r a k  o d ­
c z u w a  s ię  w  O le ś n ic y .  W y s ła n o  w ię c  n a  
k u r s  o r g a n i z a to r ó w  S P O  n a j l e p s z y c h  — 
L e c h a ,  I w a s iu k a ,  S t a n i s ła w a  T r z e c h a -  
łę  i  S a lo m e ę  N a p o r ó w n ę .  P o  p r z e s z k o ­
l e n iu  w r ó c i l i  o n i  d o  t a r t a k u ,  g d z ie  z 
z a p a łe m  p r z y g o to w a l i  s w y c h  k o le g ó w  i  
k o l e ż a n k i  d o  z d o b y c ia  o d z n a k i  S P O .

W y n ik i  p r a c y  w id o c z n e  b y ły  j u ż  w  l ip  
c u ,  k i e d y  to  49 p r a c o w n ik ó w  P a ń s tw o ­
w e g o  T a r t a k u  w  O le ś n ic y  o t r z y m a ło  
o d z n a k ę  S P O . 49 o d z n a k ,  to  326,6 p r o c .  
p l a n u  r o c z n e g o  z d o b y c ia  S P O  p r z e z  to  
k o ło  n a  r o k  1952. B y ł  to  w ię c  d u ż y  s u k ­
c e s .

O ty m ,  że  w y c h o w a n ie  f iz y c z n e  i s p o r t  
s ta ły  s ię  w  P a ń s tw o w y m  T a r t a k u  w  
O le ś n ic y  m a s o w e ,  ś w ia d c z y ć  m o ż e  f a k t ,  
ż e  w  t e g o r o c z n y c h  b i e g a c h  n a r o d o w y c h  
t a r t a k  r e p r e z e n to w a n y  b y ł  p r z e z  80 o -  
só b .

K o ło  s p o r to w e  p o s ia d a  p r a c u j ą c e  b a r ­
d z o  a k ty w n ie  s e k c j e  s ia t k ó w k i ,  p i łk i  
n o ż n e j ,  s z a c h ó w , t e n i s a  s to ło w e g o  i  p ły  
w a n ia ,  a  w  s ta d iu m  o r g a n iz a c j i  — l e k ­
k o a t l e ty c z n a  i  k o s z y k ó w k i .

D u m ą  k o ła  j e s t  s e k c j a  p ły w a c k a ,  k tó  
r a  w y r e m o n t o w a ł a  s y s te m e m  g o s p o d a r ­
c z y m  2 5 - m e tro w y  b a s e n  p ły w a c k i .

O b e c n ie  s p o r to w c y  P a ń s tw o w e g o  T a r ­
t a k u  w  O le ś n ic y  p r a c u j ą  n a d  r e a l iz a c ją  
z o b o w ią z a ń  p o d j ę t y c h  d la  u c z c z e n ia  
Z lo tu  M ło d y c h  P r z o d o w n ik ó w  — B u ­
d o w n ic z y c h  P o l s k i  L u d o w e j .  Z o b o w ią ­
z a l i  s ię  o n i  s y s te m e m  g o s p o d a r c z y m  w y  
r e m o n to w a ć  b o is k o  s p o r to w e  i  d o p r o ­
w a d z ić  d o  s t a n u  u ż y w a ln o ś c i  b o is k o  
p r z y  z a k ła d z ie  p r a c y .  W y k o n a n ie  t y c h  
p r a c  d a  o k o ło  10 ty s .  z ł  o s z c z ę d n o ś c i .

W E S P A R T A K IA D Y  G w ar-
dii. W icem istrzyn i Bożena 

Popław ska w  mom encie w y ­
rzu tu  oszczepu.

Reprezentacja Polski w  s iatkówce, która zajęła na m istrzost wach świata rozgryw anych w  M o-
skw ie  7 miejsce.

Fot. D rankow ski

U J  W YŚC IG U  Dookoła Polski. 
“ “  Kolarze na trasie etapu  

Bydgoszcz  —  Poznań.
CAF. —  Fot. W dow iński

Dziś o godz. 19
na ringu

«r HAL! ŁUBOWEJ
s p o tk a j ą  się:,

OGNIWO
,fŹ r2 _ O w L. B i e l s k o

33-  0 G N i W 0
W r o c ł a w

m. in . walczą:
W aluga, Dudek, S łupski, K u ­
row ski, P ietrzykow ski, Czyż, B °-  

czarski, Szczurek.

G ra j, Ziółkow ski czy  Kuśm irek?

Bieg na 1.500 m
dzisiejszą atrakcją Spartakiady

Małe zainteresowanie 
spotkaniami ten's:stów

s z a w ą ,  z a le d w ie  r ó ż n ic ę  7 p k t .  27:34 
(12:19). W ro c ła w ia n k i  z a g r a ły  j e d n o  ze  
s w y c h  n a j l e p s z y c h  s p o tk a ń  t u r n i e j o ­
w y c h .  G d y b y  n a s z e  r e p r e z e n ta n t k i  b y ły  
n i e c o  s z y b s z e  i  m ia ły  l e p ie j  o p a n o w a ­
n e  s t r z e la n i e  d o  k o s z a  m o g ły  b y  p o k u ­
s ić  s ię  o  z w y c ię s tw o .

zljnołaJfuAa.

D O N A S Z E J  n o t a t k i  o  w y s t ę p ie  Z a -  
t o p k a  w  W a rs z a w ie  w k r a d ła  s ię  p o  

m y łk a .  C z e c h o s ło w a k  s ta r to w a ć  b ę d z ie  
w  W a rs z a w ie  w  d n iu  27 w r z e ś n ia .

D Z IS  o  g o d z . 18 o d b ę d z ie  s ię  w  l o k a ­
lu  M K K F  ( P la c  S o ln y  16) z e b r a n i e  

s e k c j i  s z a c h o w e j ,  n a  k t ó r e  z a p r a s z a  s ię  
p r z e d s t a w ic i e l i  k ó ł  s p o r to w y c h .  O m ó ­
w io n a  z o s ta n i e  s p r a w a  lo s o w a n ia  r o z ­
g r y w e k  m is t r z o w s k ic h .

E Z  w ię k s z e g o  r o z g ło s u  r o z g r y w a n e  s ą  s p o tk a n i a  t e n i s o w e  w  r a m a c h  S p a r  
t a k i a d y  G w a r d i i .  N a  k o r t a c h  n i e  s ły c h a ć  g ło ś n e g o  d o p in g u ,  j a k i  t o w a r z y ­

s z y  z a z w y c z a j  s ia t k a r z o m ,  k o s z y k a r z o m ,  l e k k o a t le t o m  i p ły w a k o m .  T e n is iś c i  
k o r z y s t a j ą c  z  c is z y  g r a j ą  w  s k u p ie n i u ,  p r z y s ł u c h u ją c  s ię  j e d y n i e  u d e r z e n io m  
w ła s n y c h  p i ł e k  i  m o n o to n n e m u  z a p o w i a d a n i u  s ę d z ie g o :  1 5 :0, 30: 0.

F fc  W A  j e d n a k  s p o tk a n i a  w y w o ła ły  
ż y w e  z a in te re s o w a n d e .  B y ły  to  

p a r t i e  K r a m e r a  z  w r o c ła w ia n in e m  F i ­
g ę  i  m ło d z i u tk i e j ,  1 6 - le tn ie j  S z e r e n k o w -  
s k ie j  (W ro c ła w )  z  W ło d a r c z y k ó w n ą  (P o ­
z n a ń ) .

F ig ę  s ta w i ł  K r a m e r o w i  z a c i ę ty  o p ó r  
p r z e g r y w a j ą c  w  3 s e ta c h  2:6, 3:6, 3:6.
S z e r e n k o w s k a  z a k w a l i f ik o w a ła  s ię  d o  
p ó ł f in a łu ,  w  k t ó r y m  s p o tk a  s ię  z  2 u -  
k ó w n ą .  W r o c ła w ia n k a  p o k o n a ła  W ło -  
d a r c z y k ó w n ę  6:5, 6:4. W  d a ls z y c h  g r a c h  
C h y t r o w s k i  w y e l im in o w a ł  S t a s z e w s k ie ­
g o  6:0, 6:0, 6:3. W  p ó ł f in a le  g r y  p o j e d y n ­
c z e j  k o b i e t  d o jd z i e  d o  p o j e d y n k u :  J a ś -  
k o w ia k ó w n a  — K u b a la n k a .

C Z W A R T A  P O R A Ż K A  
W R O C Ł A  W IA N E K  

■ Z - O S Z Y K A R K I  w r o c ła w s k ie  s ta n o w -  
c z o  n i e  m a j ą  s z c z ę ś c ia .  W c z o ra j  

p r z e g r a ły  z  p r z o d o w n ik i e m  t a b e l i ,  W a r-

Na olimpiadzie 
szachowej
Polska-Kuba 2,5:1,5

T a rn o w sk i z rem iso w ał z  A lem a- 
nem , Ś liw a  z rem iso w ał z G onzale- 
sem , L itm an o w icz  zrem iso w ał z 
Cobo, G ry n fe ld  po o s tre j g rze w y ­
g ra ł z O rtego . W 
ten  sposób w y n ik  
m eczu b rzm i: 2,5:1,5 
d la  Polski.

P o  dzisie jszych  
ro zg ry w k a ch  sy tu a ­
c ja  w  g ru p ie  8 
p rzed  o s ta tn ią  r u n ­
dą  p rz e d sta w ia  się 
n a s tę p u ją c o : H o­
la n d ia  —  19,5 pk t.,
Iz ra e l —  17,5 pk t.,
D an ia  —  16 pk t., (D ania zakończy ­
ła  ju ż  w szy stk ie  m ecze), P o lsk a  )
K u b a  — po 14 pk t., N RD —  13,5 
pkt., A n g lia  — 12 pk t., A u s tr ia  —
11 pk t., W łochy —  10,5 p k t.

II. 1) Staniew ska (Pozn) — 14,4; 2) 
Sobiechowksa (Bydg) — i4,4; 3) Popław  
ska (Wr) — 15,1.

200 M

I .  1) S z w a jk o w s k a  (B y d g )  —  27,9; 2) 
S t a n ie w s k a  (P o z n )  — 28,3; 3) G ó r n a  (W r) 
—  29,3.

I I .  1) L a s k o w s k a  (P o z n )  — 26,5; 2) 
B a r tk i e w ic z  (B ia ł)  — 28,3; 3) W ró b le w ­
s k a  (B y d g )  —  28,8.

S i a tk ó w k a  k o b i e t :  Z ie lo n a  G ó ra
W a rs z a w a  0:2.

S i a tk ó w k a  m ę s k a :  K o s z a l in  — Ł ó d ź  
0:2, Z ie lo n a  G ó r a  — O ls z ty n  2:0, S z c z e ­
c in  — P o z n a ń  2:1, O p o le  — L u b l in  2:0.

K o s z y k ó w k a  m ę s k a :  G d a ń s k  — K ie l ­
c e  39:34, W a rs z a w a  M  — P o z n a ń  40:30, 
K o s z a lin  — B ia ły s to k  43:33, O ls z ty n  ~  
W a rs z a w a  W  — 49:32, R z e s z ó w  — Z ie ­
lo n a  G ó r a  39:38, S z c z e c in  — W ro c ła w  —* 
25:64 (16:27).

(B -cz)

ZanJas ł  kom en tarza

Prokurator i wioślarz
I A K A  to  b y ła  radość w  m a le ń -

J  k im  m ie szk a n iu  w e  W rocła­
w iu , g d y  pew nego  ra n k a  rozległ się  
d zw o n e k  i w  drzw ia ch  staną ł E d ­
w ard  Szw a rcer, w raca ją cy  z  O lim ­
p ia d y  w  H elsinkach . Z ona  rzuciła  
m u  się na szy ję , a n a w e t m ała  có­
reczka , u rodzona  w  czasie n ieobec­
ności ojca, uczc iła  jego p o w ró t c i­
c h y m  kw ilen iem .

O pow iadaniom  n ie  b y ło  końca. X 
o O lim piadzie , na  k tó re j osada  
S zw a rcera  —  czw ó rka  bez s te rn ika
—  doszła  do fin a łu  i n a w e t o ty m
—  ja k ie  kape lu sze  noszą  pan ie  w  
H elsinkach .

A le  szczęście  n ig d y  n ie  trw a  
długo. L ed w ie  w ięc  w io śla rz p r z y ­
w ita ł się z rodziną , opow iedzia ł 
p ierw sze  w ra żen ia  z  O lim piady, u -  
m y ł się i z ja d ł śn iadanie  —  zn o w u  
rozległ się d zw o n ek .

W  d rzw ia ch  sta ł m ilic ja n t z p a ­
sk ie m  pod  brodą.

—  O b yw a te l E dw ard  S zw a rce r?,
— za p y ta ł su ro w y m  tonem .

—  O b yw a te l s ta w i się n a ty c h -  
m ia st do p ro kura tora . O b yw a te l 
je s t b u m e la n te m  i b ez u sp ra w ie d li­
w ien ia  opuścił przeszło  m iesiąc p ra ­
cy.

— P rzecież b y łe m  n a  O lim p ia ­
d zie  tłu m a c zy ł się p rzera żo n y  w io ­
ślarz.

— To m n ie  n ic  n ie  obchodzi. O - 
b y w a te l n ie  m ia ł zw o ln ien ia  z  pra ­
cy.

P ro ku ra to r, do k tórego  S zw a rce r  
się zgłosił, b y ł bardzo  w zg lęd n y  i 
w y ro zu m ia ły . A le  n ie  m ógł nic zro ­
bić w  te j spraw ie.

Po p ro s tu  G łó w n y  K o m ite t K u l­
tu ry  F izyczn e j w e zw a ł S zw a rcera  
na obóz przedali-m pijski ty lk o  do 
7 lipca  i ty lk o  do tego te rm in u  dał 
m u  zw o ln ien ie  z  pracy. P óźn iej, 
g d y  ju ż  w io śla rz po jecha ł na  0 > n -  
p iadę n ic  n ie  u czyn iono , b y  p rze ­
d łu ży ć  zw o ln ien ie  i in s ty tu c ja , w  
k tó re j S zw a rce r p racu je  (M R N  w e  
W rocław iu), zaw ia d o m iła  p ro k u ra ­
tora, że  m a  u  siebie  b u m ela n ta , 
k tó ry  ca ły  m iesiąc n ie  p rzych o d z i 
do pracy.

Po paru  dn iach  p o b y tu  w e  W ro ­
c ła w iu  E d w a rd  S zw a rce r  dosta ł 
zn o w u  depeszę, że b y  n a tych m ia s t  
uaał się do G da ń ska  na tr ó jm ic z  
w io ś la rsk i P o lska  — C SR  — JVRD. 
Z n o w u  G K K F  zapom nia ł, ja k  z w y ­
k le , w y sła ć  zw o ln ien ie  z  pracy. 
S zw a rce r poszed ł w ięc  poradzić  s;? 
p ro k u ra to ra  co m a robić?

—  J eże li p a n  zn o w u  opuści bez  
u sp ra w ied liw ie n ia  pracę, to s y tu ­
acja będzie  jeszcze  gorsza. P raw o  
je s t  p ra w em . D ura le x  sed  le x  — 
tłu m a c zy ł sy m p a ty c zn y  p ro k u ra ­
tor.

W ięc E d w a rd  S zw a rce r  w o la ł n ie  
ry zy k o w a ć  i zo s ta ł w  dom u. Z a ­
m ia st n iego sta r to w a ł re zerw o w y . 
S k u te k  w ia d o m y . N a jlep sza  p o l­
ska  c zw ó rk a  —  fin a lis ta  O lim p ia d y
— p rzegra ła  z  osadą czechosłow ac­
ką.

T a k ie  to „róże" rosną u> A le i  
Róż...

T A B E L K A

W a rs z a w a  4 4  198:108
K r a k ó w  3 3 128:71
Z ie l .  G ó r a  3 2 103:108
P o z n a ń  3 1 94:91
W ro c ła w  4 0 109:173
G d a ń s k  3 0 59:137

K U S M IR E K  I  B U R K A  
W  F IN A L E  B I E G U  N A  1500 M

J E D N A  z  n a jc i e k a w s z y c h  d z ie s ie j -  
s z y c h  k o n k u r e n c j i  l e k k o a t l e t y c z ­

n y c h  b ę d z ie  b ie g  n a  1500 m . S ą d z ą c  p o  
p r z e d b ie g u  p ó ł f in a l i s tó w ,  w a l k a  o  t y t u ł  
p o w in n a  r o z t s r z y g n ą ć  s ię  p o m ię d z y  G ra  
j e m ,  Z ió łk o w s k im  (B y d g .)  1 w r o c ła w ia ­
n i n e m  K u ś m ir k i e m .

W Y N IK I  P Ó Ł F IN A Ł Ó W

I .  1) G r a j  — 4,11,6; 2) T o p o r o w ic z  
' (K r .)  — 4,11,8: 3) G o r y s z e w s k i  (O lsz t.) .

I I .  1) G z o w s k i  (W r) — 4,28,6; 2) D u ­
d e k  (W -w a )  —  4,26,8; 3) D u d z ia k  (R zesz ) 
— 4,27,8.

I I I .  1) K u ś m ir e k  (W r) —  4,17,0; 2) N o ­
w i k  (R zesz ) — 4,23,4; 3) G n ie w k o w s k i  
(B y d g )  — 4,24,4.

i y .  1) Z ió łk o w s k i  (B y d g )  —  4,23,8; 2) 
S m a jd c z a k  (L u b )  —  4,27,0; 3) B u r k a  
(W r) — 4,31,4.

P Ó Ł F IN A Ł Y  B IE G U  N A  110 P P L .

I .  1) W o ls k i  (K r)  —  17,1; 2) K u ś m i ­
r e k  — 18,3.

I I .  1) D ę c ik o w s k i  (W -w a )  —  18,2; 2) 
J u r k o w s k i  (R zesz ) — 18,8.

I I .  1) R u d  (R z e sz .)  —  16,8; 2) Ś m i­
g ie l  (K r)  —  18,4.

80 M  P P L .

I .  1) O r s z ty n o w ic z  (B y d g .)  — 13,3; 2) 
R o m a ń s k a  (G d ) — 13,5; 3) P a w ło w s k a  
(P o z n )  — 15,1.

■— O psiakość... —  zam ru cza ł pod  n o sem  M ik u ła . —i 
M usieli m i kon ieczn ie  doczepić tego  „ d y re k to ra " . P o ­
tem  w y c iąg n ą ł r ę k ą  po lis t, o d e b ra ł go od k ie ro w n icz­
k i  i  szybko w łoży ł do k ieszeni.

Je szcze  p rzez  chw ilę  p a n o w a ła  zu p e łn a  cisza, w resz  
cie p ie rw szy  p rzem ó w ił W ielgas:

—  To rozum iem , —  z a ta r ł  z  zado w o len iem  dłonie . 
—  J a  o d razu  w iedzia łem , że  z  tow arzy szem  M iku łą  
ępś się kroi... P roszę , proszę... —  W yciągnął sw ą  d u ­
żą, sę k a tą  d łoń . —  G ra tu lu ję  w a m  serdeczn ie . T y lko  
po  coście to  p rzed  n a m i u k ry w a li?

M ik u ła  u śc isn ą ł se rdeczn ie  d ło ń  murai^za.
—  Eeee... bo  n ie  p rzy w y k łem  do te j ro li. N iedaw no  

d o sta łem  aw ans. Je szcze  n ie  p rzy zw y cza iłem  się... A 
z re sz tą  n a  w czasach  w szyscy p o w in n i być rów ni...

Z rozum iałe , że n a  d ru g fm  koń cu  s to łu  p o w s ta ła  
jeszcze w ięk sza  k o n s te rn a c ja . D om ag alsk a  zam ien iła  
się w  p o są g  zd u m ien ia , Z b y te ck i zb lad ł i  trz y m a ł n ie ­
ru ch o m o  w idelec, ja k  gdyby  chcia ł n a  n iego  n a ­
dziać  H alinę , a  H a lin a  tr z e p o ta ła  bez  p rze rw y  rz ę sa ­
m i i  p a trz y ła  n a  M ikułę, ja k  n a  k ró lew icza  z ba jk i. 
Z rozu m ia ła , że to, co ona  n azy w a ła  p rzy g o d ą  w  cu ­
dzysłow ie, s ta je  s ię  p raw d z iw ą  p rzygodą.

—  N o w iecie  p aństw o! —  w y b ą k a ła  D om agalska .
Z  te j s tro n y  sto łu  p ie rw sza  o p rzy to m n ia ła  H alina .

No, no, a le  p a n  m u sia ł się konsp irow ać... rzu c iła , ż a r ­
to b liw ie  w  s tro n ę  M ikuły .

—  A le  p a n  n am , d y re k to rz e  zrob ił n iesp o d z ian k ę  — 
o ck n ą ł się ze zd u m ien ia  Z byteck i. —  N o proszę, w idzę  
p o  ra;z p ie rw szy  w  życiu  p raw d ziw eg o  d y re k to ra  z 
a w a n su  społecznego.

—  To n asza  w tiara — W ielgas znow u z a ta r ł  ręce . — 
C zynił to zaw sze, k ied y  b y ł b ard zo  zadow olony . — 
N asza  w ia ra  —  p ow tó rzy ł. —  T acy  ja k  tow arzy sz  
M iku ła , ja k  te n  sm yk  Ja n e k , ja k  Zosia... T o w szy st­
ko  n asza  w ia ra . N o i  co? — zw rócił się tr iu m fa ln ie  
do D om agalsk ie j. —  J a k  p an i te ra z  w  gębie?

— M ógłby p a n  p rz y n a jm n ie j u żyw ać m nie j d o sa d ­
n y c h  o k re ś le ń  —  ob u rzy ła  się.

—  J a  ju ż  je s te m  ta k i, że  w a lę  p ro s to  z  m o stu . No 
n iechże  się p a n i p rz y jrz y  ja k  w y g ląd a  n a sz  d y re k to r .

D la W ielgasa  d y re k to r  M ik u ła  zo sta ł n a d a l  to w a ­
rzy szem  M ikułą . W oazach D om ag alsk ie j i  Z b y te c -  
k iego  zm ien ił się nde d o  poznan ia . O d razu  n a b ra l i  d la  
n iego  re sp e k tu  i  jed n o cześn ie  p ew n e j n ieu fności. N ie 
z d ra d z a li się z  ty m  —  to  ja sn e , a le  m yśle li: „No tak , 
z  to k a rz a  aw a n so w a li go n a  d y re k to ra . T o  m u si być 
ja k a ś  szyszka p a r ty jn a . T rzeb a  się  go strzec . N ależy  
go sob ie  pozyskać, bo n ie  w iadom o, czy się  k ied y ś  n ie  
p rzy d a . /

Z b y teck i b y ł po  p ro s tu  o lśn io n y  n o w y m  o d k ry c iem . 
P rz e z  ty le  d n i szu k a ł w  Z ak o p an em  jak ieg o ś d y re k ­
to ra , a  tu  n a g le  o k azu je  się, że d y re k to r  je s t  p o d  r ę ­
k ą . B ył n iezw y k le  d u m n y  ze  sw ych  p rzew id y w ań . R a ­
ch u n e k  p raw d o p o d o b ień stw a  n ie  zaw iód ł. W ogóle —■ 
d z iw n a  h is to r ia  —  od  chw ili w y p ad k u  z  K ieck ą  p rz e ­
ła m a ła  się  z ła  p assa  p a n a  Ja n u sz a  i  w szy stk o  jak o ś 
d obrze  się  u k ład a ło . W czasow icze zaczęli odnosić  się 
do n iego z w iększym  zau fan iem , H a lin a  b y ła  b a rd z ie j 
ła sk aw a. N a w e t posz ła  z  n;im r a z  n a  dancing . A  p rz e ­
de  w szy stk im  M ikuła , w  k tó ry m  do te j p o ry  w idzia ł 
g łów ną p rzeszkodę n a  d ro d z e  d o  z rea lizo w an ia  sw ych 
g en ia ln y ch  p lanów , p a trz a ł ju ż  n a  niegio n ie  ja k  n a  
w roga k lasow ego, ale n a  zw ykłego  człow ieka.

— D o b ra  n asza  —  p o m y śla ł gen ia ln y  p la n is ta  ży ­
ciow y. —a T e ra z  trz e b a  się  w ziąć  do p raw d z iw e j r o ­
boty .

P o  obiedziie, k ied y  w szyscy  z e b ra li się  w  ho llu , 
Z b y te ck i pow iedzia ł g łośno  p rzy  M ikule:

—  A  w iecie  p a ń s tw o  co? B y łem  dzis ia j w  sz p ita lu  
u  b ied n e j p a n i K leck iej... N a  szczęście czu je  się  dużo 
lep iej.... M oże za  dw a d n i w ró c i ju ż  do nas... N ogę m a 
w  gipsie.... T e le fo n o w ałem  ró w n ież  d o  W arszaw y. Z a ­
ła tw ie n ie  je j sp raw y  to  k w e s tia  k ilk u  d n i. Ż eby  ty lk o  
b ied aczk a  w yzdrow iała ...

—  To b a rd zo  ła d n ie  z  p a n a  S trony, że  s ię  p a n  ta k  
n ią  za ją ł... —  rz e k ł M iku ła .

—  A ch, dy rek to rze ... to  p rzecież  d ro b n o stk a . P a n  
rozum ie , że... N o ra z e m  p ra c u je m y  z je j m ężem ... Z re ­
sz tą  w  n ieszczęściu  trz e b a  cz łow iekow i okazać  tr o ­
c h ę  se rca , bo  n ie  w iadom o, co n a s  czeka.

H a lin a  s iedzia ła  w  k ą c ie  p rz y  ra d io  i  spod p rz y m ru ­
żonych  p o w iek  o b se rw o w a ła  o b u  m ężczyzn. O d chw ili 
p am ię tn eg o  sp o tk a n ia  n a  H a li M ię tusie j k ażd a  k o n ­
f ro n ta c ja  ty ch  dw óch  w y chodziła  k o rzy stn ie j d la  M i­
k u ły . C oraz  b a rd z ie j się  je j podobał. J u ż  n ie  ty lko  
im p o n o w ał je j ja z d ą  n a  n a r ta c h , a le  naw eit sw ym  
p ro sty m , b ezce rem o n ia ln y m  zach o w an iem  się. „T o m u ­
si b y ć  n a p ra w d ę  w arto śc io w y  człow iek. In n y  p y sz n ił­
b y  się  sw ym  stanow isk iem . W y k o rzy sty w a łb y  je, 
a  on... N adzw y cza jn e , ja k  za reag o w ał n a  to  zd a rzen ie  
p rz y  sto le . Z upełn ie , ja k  b o h a te r  ja k ie jś  pow ieści.

W  je j se n ty m e n ta ln e j g łów ce zrodziło  się n ag le  p o ­
s ta n o w ien ie : A  g d y b y  ta k  pouw odzić go trochę?  M oże 
b y ło b y  to  ciekaw e? T rzeb a  spróbow ać.

O k az ja  n a d a rz y ła  się  w k ró tce . W ieczorem  p o sta n o ­
w ili  w y b ra ć  się  n a  d w u d n io w ą  w ycieczkę. M ik u ła  po­
w ied z ia ł im , że d o s ta ł l is t  z  f a b ry k i i  będzie  m u sia ł 
o d w a  d n i sk rócić  sw ój poby t. B a rdzo  w ażn a  sp raw a. 
P ra g n ą łb y  w ięc w y k o rzy stać  p ię k n ą  pogodę i  w y b rać  
s ię  n a  d łuższą w ycieczkę w  góry .

—  To w sp a n ia ły  pom ysł — z ap ia ł z  zach w y tu  Z b y ­
teck i. —  W ybierzm y  się w szyscy razem . M ów ię pan u , 
p a n ie  d y rek to rze , że te ra z  są  id e a ln e  w a ru n k i. P o ­
te m  m oże znow u p ow iać  h a ln y  i  z im a  się skończy. N ie 
tra ć m y  czasu.

(C iąg d a lsży  nastąp!)

R e d a k c ja ;  W ro c ła w ,  u l  P o d w a le  62. T e le f o n ,  C e n t r a l a  40-21 
D i i a l  M ie j s k i :  45:33. S e k r .  R e d .:  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y  

„ C z y te ln ik " .

W r e d a k c j i  p r z y j m u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 12 — 14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w p o n ie d z ia łk i, Środy 1 p i ą tk i  12— 13 — R e d a k c ja  rękop isów  
n ie  z w ra c a .  D ru k  R S W  „ P R A S A " , W ro c ła w . T-3-49036

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4.50 z l, k w a r t a ł -  
n i e  13.50 z ł, p ó ł ro c z n ie  27 - -  z ł, ro c z n  e  54 — zł. P r e n u m e r a t ę  p r z y j -  
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t ,  o r a z  P P K  .R U C H " , K o n to  V1II/1362.


